Nr. 151. 


Czwartek, 6 


Wychodzi codziennie o godzinia 5 pe południu 
_ a wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poeztą 3 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieekiego 1. 8. — Listy należy frankować. * 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon redakcyi nr. 88. 


Lipca 1898. Rok 83. 


'AZETA LWOWSKA 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rossnie 15 z, późrocznie 8 al, kwartalnie | 
4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 z, półrodznie 6 æl, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł 60 et. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże oi tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 

„Tygodnik Ilustrowany, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej* kosztuje we Lwowie ro- 
cznie 10 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et., 
60 ei., półrocznie 6 zł. 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 ct, miesięcznie 1 zł. 5 et. 


Jednorazowe inseraty obliczają sią po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemozech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A dam a, Boulevard Raspail, 
Nr. 106 bis. 


miesięcznie 84 et. Na prowinocyi: rocznie 12 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej kondukto- 
rowi pocztowemu w Jarosławiu, Janowi 
Brazdilowi, z okazyi przeniesienia go 
w stan stałego spoczynku, w uznaniu jego 
wieloletniej, wiernej i godnej pochwały słu- 
żby, srebrny krzyż zasługi z koroną. 


Pan Minister skarbu zamianował se- 
kretarzy skarbowych: Adolfa Boguckie- 
go, dr. Justyna Błońskiego i Stani- 
sława Bilwina; starszego komisarza skar- 


bowego Bazylego Kozaczewicz-J awor- 
skiego, starszego inspektora straży skar- 


bowej Stanisława Prokopowicza; star 
szych komisarzy skarbowych: dr. Michała 
barona Jorkascha-Kocha, Władysława 
Bialikiewieza, Mikołaja Dolniekie- 


go i Tadeusza Kusi ka, radcami Soa e wys. c. k. Ministerstwa handlu 


wymi w obrębie e. k. krajowej Dyrekeyi 
skarbu we Lwowie. 


P. Minister skarbu zamianował star- 
szych komisarzy: Józefa Kosia ka, dr. Jana 
Skwarezyńskiego i komisarza skar- 
bowego Henryka Dobrowolskiego se- 
kretarzami skarbowymi; następnie komisarzy 
skarbowych: Włodzimierza 
skiego, Jana Heynara, Andrzeja Č z a- 
ban a, Karola Tópfera, Adolfa Mian o- 
wskiego, dr. Seweryna Zwolskiego, 
Józefa Glatzla, Kaliksta Morawskie- 
Piotra Stocha i Maksymiliana P e- 


jterscha starszymi komisarzami skarbo- 
| wymi w obrębie krajowej Dyrekcyi skarbo- 


wej wa Lwowie. 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziami powiatowymi: adjunkta sądu powia- 
towego w Kutach Dyonizego Sanockiego 
dla Gwożdźea i adjunkta sądowego w Stani- 
sławowie Józefa Szymonowicza dla Tła- 
macza. 


P. Namiestnik przeniósł praktykanta 
budownietwa Władysława Skoczyńskiego 
ze Lwowa do Krakowa. 


Obwieszczenie. | 4) Dowóz bydła z wymienionego wyżej 
W myśl reskryptu wys. e. k: Minister- zamkniętego obszaru w jakikolwiek inny spo- 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 26 ezerw-, sób jest zakazany, a to pod rygorem karnych 
ca b. r. l. 15.810 zmienia się częściowo tu- | następstw $. 46 ogólnej ustawy o chorobach 
tejsze rozporządzenie z dnia 12 czerwca b. r. zwierzęcych (uznanie Za, przepadłe wprowa- 
l. 44.581, którem unormowano wywóz bydła | dzonych zwierząt), to też każde wprowadza- 
opasowego z komitatów i miast na Węgrzech | nie bydła z nazwanych komitatów i okręgów 
z powodu panowania tam zarazy płucnej ij miast do Cislitawii jest wzbronione, a do- 
zarządza się aż do odwołania co następuje: | zwolone tylko w bezpośrednim obrocie kole- 
1) Dowóz bydła rogatego rzeźnego z ko- |jowym i przy zachowaniu powyższych ostro- 
mitatów Preszburg (Poszony), Neutra (Nyi- | żności i ograniczeń na centralną targowicę 
tra), Trentsin, Arva, Liptó, Turócz, Sohl | bydła w Wiedniu (St. Marx). gaj 
(Zólyom), Bars, Hont, Nógrád, Pest P. 8. K. „Co się podaje do powszechnej wiado- 
Kun, Zips (Szepes) i Sáros, jakoteż z obrę- | Mości. 
bu kr. wol. miast Preszburga i Selmecz-B6- 
labanya, tudzież kr. głów. i stoł. miasta Bu- 
dapeszt (z wyjątkiem targu na bydło w Bu- 
dapeszcie) może się odbywać tylko w bezpo- 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Dnia 1 lipoa b. r. zostały wydane i roze- 


średnim ruehu kolejowym i w plombowa- 
nych wagonach, zaopatrzonych napisem w ję- 
zyku niemieckim o jaskrawym kolorze: „By- 
dło o zarazę podejrzane* i to wyłącznie tyl- 
ko na targowicę kontumacyjną w Wiedniu 


Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało skarbowego praktykan- 
ta koneeptowego Juliusza Stel machowi- 


słane z c. k. nadwornej i państwowej drukarni 

XXVIII, XXIX, XXX i XXXI zeszyty Dziennika 

ustaw państwowych w wydaniu niemieckiem. 
Zeszyt XXVIII zawiera : 

Nr. 103. Rozporządzenie Ministerstw sprawie- 


Dorożew- 


cza, koneepistą skarbu w X klasie rangi *). 


Edykt. 
C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 


z 28 kwietnia b. r. 1. 423/H. M. rewizya tra- 
sy kolei Halicz-Ostrów (Tarnopol) z odnoga- 
"i do Brzeżan i do Podhajec odbędzie się 
w c. k. Starostwie w Brzeżanach dnia 20 
lipca 1898 o godzinie 9 przed południem 
ewentualnie w dniach następnych. 

Przy tej sposobności będzie wziętą pod 
rozwagę i omawianą trasa linii kolejowej 
Chodorów-Rohatyn-Podwysokie. 

Interesowani mogą zarzuty przeciw pro- 
jektowi lub ewentualne życzenia wnieść na 
piśmie lub przy komisyi ustnie do protokołu. 


(St. Marx). 

2) Wprowadzone bydło ma być pokryle 
przepisanymi pasportami dla każdej sztuki, 
zawierającymi dokładny opis zwierzęcia i mo- 
że być ustawione jedynie na placu kontu- 
macyjnym osobno od bydła innego pocho- 
dzenia. 

Przybycie tych transportów bydła jest 
dozwolone tylko w sobotę i w niedz cię ka- 
¿dego tygodnia, a najpóźniej w ianuych ge- 
dzinach następnego poniedziałku na targ po- 
niedziałkowy ; tudzież we wtorek i we środę 
każdego tygodnia, a najpóźniej we czwartek 
w rannych godzinach na targ czwartkowy. 

3) Rzeź tego bydła z wyjątkiem pocho- 
dzącego z obszaru eukrowarni w  Diószeg 
może się odbywać w rzeźniach: St. Marx, 
Unter Meidling, Gumpendorf, Hernals i Nuss- 
dorf, przewóz zaś z placu kontumacyjnego 
do wymienionych rzeźni jest dozwolony tyl- 


dliwości i skarbu w porozumieniu z Mi- 
nisterstwem handlu i najwyższą Izbą obra- 
chunkową z dnia 21 czerwca b. r. w spra- 
wie lokowania mających się urzędownie 
deponować papierów wartościowych w au- 
stro-węgierskim banku. 
Zeszyt XXIX zawiera: 

Nr. 104. Traktat handlowy z dnia 9 sierpnia 
1592 r. zawarty między Austro-Węgrami 
i Serbią. 

Nr. 105. Rozporządzenie Ministerstw skarbu, 
handlu i rolnictwa z dnia 30 czerwca b. r. 
w Sprawie przeprowadzenia traktatu han- 
dlowego, zawartego pod dniem 9 sierpnia 
1892 r. między Austro-Węgrami i Serbią. 
Zeszyt XXX zawiera: 

Nr. 106. Konwencyę weterynaryjną z dnia 9 
sierpnia 1892 r. między Austro-Węgrami 
i Serbią. 
Zeszyt XXXI zawiera : 


O AO W O Z Z o nA p 


Z c. k. Namiestnictwa. ko na wozach i pod policyjnym dozorem. 


Rzeż bydła, pochodzącego z obszaru 
cukrowarni w Diószeg jest dozwoloną wy- 


*) Powtórzono z nr. 150 z powodu omył- 
łącznie tylko w rzeźni St. Marx. 


ki drukarskiej w nazwisku. 


Nr. 107. Obwieszczenie Ministrów handlu i skar- 
bu z dnia 80 czerwca b. r. w sprawie 
częściowej zmiany statystycznego wykazu to- 
warów dla handlu zagranicznego. 


£ 0, 
O 
19) — (dzie te czasy? — szepnął stary | rzekł niechętnie starzec — i nie więcej już | rycerzy silnego ramienia, a nieustraszonego 
Jan, i otarł srebrną łzę rękawem. z sobą nie mówili. serca i dawały mu rady jakieś i przestrogi, 
— Wrócić mogą! — odrzekł pan Ka- Twarz Hanki powlokła się niezwykłą | uczyły męstwa i.... wytrwałości. 
POLOBOWNA UGODA zimierz, i zerwał konia wędzidłem, że aż | bladością , usta jej drżały, a w rękach nie Kochająca go nad życie matka, zwykła 
przysiadł na tylne nogi; znać go coś w ser | utrzymać nie mogła. była mawiać z westchnieniem smutnem, że 
DZE Fos cu zabolało, bo rumiane jego oblicze pobla- jej syn jest poetą. Koledzy i rówieśnicy zwali 
dło nagle. go wprost — waryatem. W działalności je- 
POWIEŚĆ Jan raptem konia zatrzymał: dojechali , "44 v. : dnak pana Kazimierza nie odbiły się ślady 
PRZEZ byli właśnie do rozstajnych dróg: obok nad- | „ Pan Kazimierz Odrowąż, chociaż tak | ani poezyi, ani obłędu; — był bardzo pra- 
szczerbionych resztek ciosowej figury Św. Ja- bliski krewny woydałowskiego dziedzica, w ni- | ktycznym gospodarzem, doskonałym admini- 
ABGAR-SOŁTANA. na zawracała na prawo szeroka sadzona dro- | czem nie był do niego podobny... W dwóch | stratorem, pilnym rolnikiem i chlebodawcą, 
SE ga do Głuchowa, trakt szedł wprost przed jtych reprezentantach starej rasy, od dzieciń- | dla swych sług dobrym i łaskawym. 
IV siebie przez ów szeroki jar do woydałow- | Stwa zarysowały się dwa odmienne typy, Domu i roli pilnował; w koniach i by- 


(Ciąg dalszy), 


Jechali tuż obok; tętent kopyt koń- 
skich rozlegał się daleko w ciszy gorącego, 
letniego wieczoru... Jechali milcząco lecz 
w duszach tych ludzi pokrewne myśli się 
krzewiły i kojarzyły się z dziwnie serdecz- 
nemi, smętnemi wspomnieniami : 

Jan widział przed sobą młodość swą 
kipiącą, panów swych dawnych, nieżyjących 
już towarzyszy broni; przypominał sobie ja- 
dącego tuż obok Kazimierza, dziś już męża 
dojrzałego i statecznego — gdy był jeszcze 
małym, bezsilnym chłopakiem ; tamten także 
widniał mu w pamięci, tamten — syn bo- 
haterskiego ojca — dzisiejszy dziedzie woy- 
dałowskich dóbr. 

I przed duszą młodego Odrowąża zja- 
wiły się dziś te same wspomnienia... i on 
ujrzał zbiedzoną, zakrwawioną, skatowaną 
postać uciekającego z niewoli żołnierza, który 
pierwszą przyniósł wieść.... 0 rozgromie, o klę- 
see zupełnej. 

Wspomnienia te roztkliwiały zwolna 
hartowne serca obu tych ludzi; westchnęli 
równocześnie — zrozumieli się nawzajem 
w mgnieniu oka. 


dwa przeciwne bieguny. Odrowąż przez całą 
swą pierwszą młodość, przepędzoną w mu- 
rach szkolnych wśród tłumów różnorodnej 
młodzieży, tęsknił za cichem ogniskiem do- 
mowem, za życiem wieśniaczem, trudów i za- 
wodów pełnem, lecz dającem słodkie upoje- 
nie w pracy i obcowaniu z naturą, uczuł się 
wreszcie zupełnie szczęśliwym, gdy po ukoń- 
czeniu studyów zaczął gospodarować w mat- 
czynym posagowym Głuchowie. 

Dziwny to był ezłowiek ten młody 
Odrowąż, dziwny i nie tegoczesny ; gdy cho- 
dził krok w krok za parobkami, orzącymi 
czarną bujną glebę — to zdawało mu się, 
że z ziemi wydobywają się wyziewy jakieś 
niezwykłe, westchnienia żałośne, które dusza 
jego chłonęła, a umysł rozumiał doskonale, 
wyraźnie; albo, gdy zagnawszy się za zwie- 
rzyną, znalazł się w głuchym, zapadłym 
ostępie leśnym, to stawał częstokroć nagle, 
niespodziewanie i zapominał o łowach, o to- 
warzyszach, o zwierzynie i wsłuchiwał się 
godzinami w szum liści, w melodyjne szmery, 
w symboliczną muzykę boru i znowu tra- 
fiała mu ona wprost do duszy, do serca, 
nie rzadko nawet łzę z męskiego oka wyci- 
snąć umiała... Kazimierz żył wyobraźnią ; 
nieraz wśród dnia na jawie otaczały go 
w koło jakieś duchy dawno zmarłych ojców, 


skiego zamku; na lewo widniała , pomiędzy 
wysokiemi zbożami drożyna do Janowej osady. 

— Nogi jaśnie pana całuję! — rzekł 
stary rozrzewnionym głosem , pochylając się 
w rzeczy samej w stronę Kazimierza. — 
łasce pańskiej nas wszystkich polecam.... 
Zróbcie, co możecie , żeby nienawiść między 
krwią pokrewną zagładzić. 

— Przyjedź stary jeszcze jutro do 
Głuchowa, weź z sobą kilku starszych , któ- 
rzy posłuch mają; naradzić się jeszcze mu- 
simy; ja całą sprawę pragnę rozpoznać od 
początku. 

Zrobię wedle rozkazania! — rzekł Jan 
i ustami dotknął ramienia młodego pana. — 
A o kobyłce mojej niech tam jaśnie pan 
Zbiedziła się okrutnie! 


— Dadzą! dadzą! — zawołał wesel- 
szym głosem Odrowąż, i zebrawszy kasztana 
krótko, ruszy! wyciągniętym kłusem w stro- 
nę, widniejącego w dali, głuchowskiego 
dworu. 

Jan, zwiesiwszy głowę, pociągnął ku 
swej niedalekiej chacie... Na progu powita- 
ła go córka niecierpliwem pytaniem: 

— A co, ojcze? 

— Zle!... Pies jest wściekły! — od- 


dle się kochał, na imieniny znakomitości po- 
wiatowych i prowincyonalnych jeździł, niko- 
mu okoniem nie stawał; — a mimo tego po- 
pularności między bracią szlachtą nie miał. 

— Za grzecznie gada, niby drwi z czło- 
wieka — mawiał o nim poważny pan Dezy- 
dery, dawny wychowaniec czarno-ostrowskiej 
powiatowej szkoły. 

— (hce ludziom swą głupią nauką im- 
ponować! — dodawał pan sędzia Dłutowski. 
Chłystek jakiśl on mnie będzie 
uczył, jak mam pola nawozić — grzmiał 
zirytowanym głosem pan Julian, patentowa- 
ny, prowineyonalny agronom. 

— Dureń! Z chłopami i szlachtą czyn- 
szową jest za panie bracie — konkludował 
hrabia Zygmunt. — Zobaczycie, że się w coś 
zaplącze.... Na milę od niego czuć dziegciem, 
socyalizmem i demagogią. 

Cioteczny pana Kazimierza, dziedzic 
woydałowski kochał go dawniej, za szkol- 
nych czasów jak brata rodzonego, teraz także 
ochłódł dlań, i gdy o nim mówił to do słów 
jego mięszała się ironia i sarkazm, w oczy 
jednak nie śmiał mu żadnych uwag robić, 
bał się przewagi moralnej kuzyna. 

(Dalszy ciąg nastapi). 


= 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 lipca. 


Dla W. Porty jest bezustannie Armenia 
Źródłem kłopotów, w części charakteru mię- 
dzynarodowego. Że stosunki w Armenii, to 
jest w tym obszarze Azyi mniejszej, któ- 
ry leży między Kaukazem, perską grani- 
cą i morzem Czarnem, już dawniej pozosta- 
wiały wiele do życzenia —- to rzecz powszech- 
nie znana. Niemniej nie da się zaprzeczyć, 
iż tamtejszy stan rzeczy nie wiele się popra- 
wił od ezasu kongresu berlińskiego w roku 
1878, który starał się i w tej także prowin- 
eyi tureckiej zmienić położenie na lepsze. 
Artykuł 61 pomienionego traktatu nakłada 
na W. Portę obowiązek „wprowadzenia bez- 
zwłocznie takich reform, jakich wymagają 
niezbędnie miejscowe stosunki ziem zamie- 
szkałych przez Armeńczyków i które zabez- 
pieczyłyby ich przed napadami i napaściami 
Czerkiesów i Kurdów“. Wprawdzie władze 
tureckie zabrały się energicznie do poskro- 
mienia jednych i drugich i w tym kierunku 
działały wiele w interesie bezpieczeństwa 
i wewnętrznego spokoju, nie potrafiły jednak 
zadowolić Armeńczyków ani oddziałać uspo- 
kajająco na ich umysły. 

Z drugiej wszakże strony i Armeń- 
czycy, którzy dawniej zupełnie bierną odgry- 
wali rolę, poczęli po kongresie berlińskim 
występować czynnie i to w sposób dość wy- 
zywający. Zachęcani przez agentów zagra- 
granicznych, mianowicie angielskich i ros- 
syjskich, domagali się coraz natarczywiej 
wykonania reform przewidzianych w artykule 
61 traktatu berlińskiego i stawali się coraz 
bardziej dla W. Porty niewygodnym żywio- 
łem. W ciągu latjostatnich zawiadamiały wie- 
lokrotnie depesze o zaburzeniach, spiskach i 
tym podobnych skierowanych przeciw Tur- 
eyi działaniach pośród Armeńczyków, wszyst- 
kie atoli procesa wytoczone z tego powo- 
du kończyły się na niczem, lub co najwyżej 
zasądzeniem małej liczby aresztowanych na 
krótkie więzienie. Dopiero ostatni proces wy- 
toczony przeszło stu oskarżonym o udział 
w zbiegowiskach, spiskach i rozszerzaniu pla- 
katów wzywających do zbrodni stanu i zdra- 
dy kraju, wydał wynik i sprowadził wyroki, 
które skutkiem swej surowości wywołały 
wszędzie wielkie wrażenie. Ośmnastu podsą- 
dnych skazał trybunał na karę śmierci a 
czterdziestu kilku na długie ciężkie wię- 
zienie. 

Wyrok ten — jak donoszą z Konstan- 
tynopola — sprawił i w tamtejszych kołach 
dyplomatycznych silną sensacyę, a to tem 
bardziej, że gdy przedstawiciele dwóch mo- 
carstw wsławili się za wmięszanym do pro- 


|cesu pewnym pastorem protestanckim, otrzy- 
ak ze strony Wys. Porty zapewnienie, iź 
sąd postąpi z oskarżonymi w ogóle łagodnie. 
Otóż teraz, gdy przyrzeczenie takie się nie 
spełniło, przedstawiciele Anglii i Rossyi wi- 
dzieli się spowodowani zainterpelować pou- 
fnie w tej czysto wewnętrznej sprawie Tur- 
cyi, kierujących mężów stanu. Według wia- 
rogodnych zapewnień, nieprawdziwą jest 
jednak wiadomość, jakoby ci dyplomaci za- 
łożyli formalny protest przeciw wykonaniu 
zapadłych wyroków. Nie mogli tak postąpić, 
najpierw dlatego, że materyał oskarżenia i 
dowody winy przeciw pojedynczym podsą- 
dnym , nie są dokładnie znane, a powtóre 
dlatego, iż wyroki nie są jeszcze prawomo 
cne, i będą dopiero rozpatrywane w trybu- 
nale kasacyjnym, który niezawodnie znacznie 
złagodzi kary, wyznaczone przez sąd pierw- 
szej instancyi w Angorze. Zresztą, liczą 
z pewnością, iż sułtan ułaskawi znaczną 
część zasądzonych. Reprezentanci Anglii i 
Rossyi mogli tedy w tym stanie rzeczy udać 
się do Wys. Porty tylko z przyjacielskiemi 
przedstawieniami i radami — inna bowiem 
forma byłaby tutaj niewłaściwą i mogłaby 
tylko pogorszyć sprawę zasądzonych. Na 
przedstawienia te i rady odpowiedziano ze 
strony tureckiej — jak się dowiaduje Poli- 
tische Correspondene — iż trybunał kasacyj- 
ny dopełni sumiennie rewizyi procesu, i po- 
wodować się będzie łagodnością. 


Krajowa konfrtncya nanezyciaską 


(Pierwsze i drugie posiedzenie). 


Po przemowie J. E. Pana Namiestnika 
hr. Kazimierza Badeniego i zagajeniu przez 
przewodniczącego dr. Dniestrzańskiego odbyło 
się w dniu 3 b. m. przed południem pierwsze, 
a popołudniu drugie posiedzenie konferencji 
krajowej. 

Na porządku dziennym było sprawo- 
zdanie wydziału konferencyjnego, które bez 
czytania przekazano sekcyi wniosków do roz- 
patrzenia, a następnie referat p. Mieczysła- 
wa Baranowskiego, c. k. inspektora okręgo- 
wego szkół ludowych lwowskich. „O czytaniu 
i pitaniu, jako osobnym przedmiocie nauko- 
wym w nowych planach dla szkół ludowych*.— 
Referent przedstawił pogląd historyczny na roz- 
wój nauki czytania i pisania jako przedmiotu 
szkolnego, omówił ustrój szkół ludowych w 
Austryi, zorganizowanych na zasądach wy- 
danej przez Cesarzowę Maryę Teresę „Schul- 
ordnung für die deutschen Volkschulen in den 
k.k. Erblanden“ i nazasadach wydanego przez 
Cesarza Franciszka kodeksu szkolnego „Po- 
litische Schulverfassung für Trivial Haupt 
und Normalschulen,“ reformę szkół dokona- 
ną za rządów obecnie panującego Monarchy, 
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a mianowicie ustawą z 14 maja 1869 i no- 
welą szkolną państwową z r. 1883, wykazał 
ujemne skutki nauki w zakresie czytania i 
pisania, jakie tu i owdzie okazywały się 
w skutek złego pojmowania i przeprowadze- 
nia planów normalnych z r. 1874, wreszcie 
obseną reformę planów naukowych, które 
czytanie i pisanie wprowadziły jako osobny 
przedmiot naukowy obok języka wykładowe- 
go. Odwoławszy się do przepisów w wydanej 


cya dla spraw szkół wydziałowych:; IV. sek- 
cya dla spraw seminaryów nauczycielskich ; 
V. sekcya dla wniosków samoistnych, nauki 
dopełniającej i regulaminu szkolnego. 
Posiedzenie drugie rozpoczęło się o go- 
dzinie 4-ej po południu. Po ogłoszeniu rezul- 
tatu ukonstytuowania się sekeyj , odbył się 
wykład radcy szkolnego, p. Bolesława Bara- 
nowskiego: „O zmianach, jakie wprowadzają, 
nowe plany i instrukcye w nauce języka 


wraz z nowymi planami przez e. k. Radę | polskiego*. 


Prelegent, w referacie gruntownym i 


zasadnił doniosłość wyrobienia biegłości w | wyczerpującym, porównał nowe plany z da- 


szkolną krajową szczegółowej instrukcyi, u- 
czytaniu i wprawy w kształtnem piśmie w 
nauce szkolnej i wyraził przekonanie, że re- 
formę w tym kierunku powita nauczyciel- 
stwo z zadowoleniem i przeprowadzi ją na 
podstawie nowych planów i instrukcyi z wiel- 
kim dla kraju i dla oświaty ludu pożytkiem. 

Po referacie wywiązała się długa i 
ożywiona dyskusya, w której zabierali głos 
pp.: dyr. Kosman, dyr. Maciołowski, insp. 
Sokalski, dyr. sem. Vimpeller, insp. Badań- 
czyk, insp. Steczkowski, Szostkiewiez i wielu 
innych. Dyskusya stwierdziła, że istotnie co 
do biegłości czytania i pisania szkoła ludo- 
wa wydawała często niedość wydatne rezul- 
taty z powodu niewłaściwego traktowania 
nauki realiów i przesady w objaśnianiu rze- 
czowem ustępów czytanych w szkołe. Zda- 
rzało się to szczególnie u nauczycieli niedo- 
świadczonych. Dyskusya stwierdziła także 
trafność i pożyteczność wydzielenia czytania 
i pisania z języka wykładowego i utworze- 
nia osobnego przedmiotu. 

Z kolei miał radea szkolny dr. German 
Ludomił wykład „o nowej metodzie nauki 
języka niemieckiego w szkołach ludowych na 
podstawie nowych podręczników do tego 
przedmiotu i instrukcyi.* Referent w zajmu- 
jącym i gruntownym wykładzie skreślił i 
skrytykował dawniej używane metody nau- 
czania języków żywych a mianowicie meto- 
dę mechaniczną i metodę konstruktywną, 
które nie wydawały należytych rezultatów i 
dla tego dziś zarzucane, a natomiast zalecił 
i objaśnił nową metodę uczenia języka, za 
pomocą nieustannego mówienia w tym ję- 
zyku, którą nazwać by można metodą natu- 
ralną. 

Wykład rozjaśnił wszelkie wątpliwości, 
jakie w tym przedmiocie mogłyby się nasu- 
nąć i zyskał sobie powszechne uznanie. W dy- 
skusyi wyrażono referentowi podziękowanie 
za tak wyczerpujące i instruktywne przed- 
stawienie rzeczy. 

Na tem zakończyło się posiedzenie 
przedpołudniowe, poczem przewodniczący za- 
rządził podział konferencji na pięć sekcyj. 
Sekcye te są następujące: I. Wydział wy- 
konawczy, badający każdą sprawę, w innych 
sekcyach uchwaloną, a mającą wejść na po- 
rządek dzienny plenarnych posiedzeń; II. sek- 
cya do tematu o ogrodach szkolnych ; III. sek- 


wnymi, wykazał różnice w zakresie wyma- 
gan w szkołach jedno- do cziero-klasowych, 
t. j. typu wiejskiego i małomiejskiego, a 
w szkołach pięcio- i sześcio-klasowych , t. j. 
typu miejskiego, przedstawił, o ile nowe 
plany ścieśniają naukę gramatyki w szkołach, 
typu niższego , a rozwijają w szkołach typu 
wyższego, które w czterech klasach niższych 
mają chłopców należycie przygotować do 
szkół średnich , — wskazał, jak lektura od- 
bywać się powinna w duchu instrukeyi, i 
jaką ma nauka języka ojczystego doniosłość. 
Wykład nagrodzono oklaskami, poczem za- 
mknął przewodniczący posiedzenie po godzi- 
nie 8-ej wieczór, oznaczając następne posie- 
dzenie na wtorek, o godz. 8 rano. 


Sprawy krajowe. 
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(Kółka rolnicze). 
Kraków, 4 lipca. 


Po uroczystem nabożeństwie odprawio- 
nem dzisiaj o godzinie $ rano w świątyni 
N. Maryi Panny przez ks. Arcybiskupa Issa- 
kowieza, zebrali się w wielkiej sali Towarzy- 
stwa strzeleckiego uczestnicy IX walnego 
zgromadzenia Kółek rolniczych. 

W pierwszym rzędzie krzeseł zasiedli : 
delegat Ministerstwa rolnictwa, radca rządo- 
wy poseł Władysław Struszkiewicz, p. dele- 
gat Laskowski, prezydent miasta Krakowa 
Friedlein, dyrektor policyi dr. Korotkiewiez. 
Radę powiatową krakowską reprezentuje wi- 
ceprezes p. Fr. Paszkowski. Przybyło kilka 
delegacyj, między temi delegacya komitetu 
Tow. rolniczego krakowskiego, złożona z pp. 
Andrzeja hr. Potockiego, sekretarza Lewie- 
ckiego i ezłonka komitetu, p. Lippomana. 
Obszerną salę wypełnia kilkuset, około 500 
nezestników zgromadzenia; między nimi ro- 
dzina br. Potockich z Rymanowa, wielu wla- 
ścicieli dóbr, księży i nauczycieli, pracujących 
nad ludem oraz delegaci Kółek z całego 
kraju. 

Zgromadzenie zagaił prezes p. Bolesław 
Augustynowicz. 
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PARK NARODOWY 


W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


W chwili gdy wystawa w Chicago ścią- 
ga do Ameryki mnóstwo ludzi z całego świata, 
warto zwrócić ich uwagę na artykuł opisu- 
jący jednę z najciekawszych części Stanów 
Zjednoczonych. 

Autor tego artykułu uczynił wycieczkę 
do Narodowego Parku i opisuje ten kraj, 
twierdząc, że nie cudowniejszego do tej pory 
nie widział. 

Trzeba naprzód wyjaśnić co to jest ten 
Park. Pod tą nazwą, rozumieć by można 
ogród umiejętnie założony, tymczasem jest to 
obszar mający 10.000 kilometrów kwadrato- 
wych, położony w samem sercu gór skali- 
stych, koło granie Stanów Wyoming, Mon- 
tana i Idaho, zamknięty ze wszystkich stron 
wałem szczytów i lodoweów. Kraina ta jest 
widownią cudów; niedawne jej odkrycie po- 
ruszyło cały Nowy Świat, chociaż mało kto 
wie o niej jeszeza w Europie. P. Juliusz Le- 
clerc, prezydent Towarzystwa geograficznego 
w Brukseli, napisał interesujące sprawozda- 
nie o podróży przedsięwziętej do Narodowe- 
go Parku w 1883 roku i sporządził, według 
relacyi uczonego Amerykanina A. C. Peale, 
rodzaj szkicu w tym przedmiocie. 

Ze sprawozdań pierwszych badaczy 
Doane, Langfort i Haydena, państwo natych- 
miast zabrało w posiadanie krainę, której 
dotąd nie znało. Od dnia 1 marca 1872 r. 
ustawa kongresu Stanów Zjednoczonych po- 
stanowiła i uchwaliła, że wszystkie kraje, o- 
taczające jezioro Yellowstone i gorące źró- 
dła, rzeki Gardner, Fierhole Yellowstone i 
Missuri, mają być własnością narodu. Nie 
wolno tam obierać sobie miejsca pobytu, ku- 
pować gruntów, polować, budować , zbierać 
pamiątek, zmieniać naturalnego układu przed- 
miotów; dzikość miejse tych protegowana 
jest przez parlament, oficyalnie zastrzeżona; 
jest to sankcyonowana bezpłodność, kult od- 
dany przyrodzie. Skoro drzewo pada, zosta- 


wiają pień, aby próchniał na miejscu, na 
którem wyrósł, a zabierają tylko tę część, 
która zawadza na drodze, gdyż droga, uła- 
twia wejście do tego zakątka, gdzie elki i bo- 
bry drzemią na wolności. 

Pomimo odległości, do których Euro- 
pejezycy nie przywykli, nie trzeba się wahać 
wsiąść na „Nord-Pacifique,* łączący New- 
York z San Francisco. Yellowstone-Park jest 
na drodze z jednego Oceanu do drugiego. 

Z Chicago, jedzie się bez zatrzymania 
czterdzieści ośm godzin, które można spę- 
dzić bardzo przyjemnie, gdyż pociągi są wy- 
godne a podróż malownicza. Po drodze nie 
ma żadnego większego miasta prócz Saint- 
Paul-Minneapolis. Wielkie stolice spotykane 
na drodze, przedłużają zwykle podróż. Tutaj, 
osady, złożone z kilku domków z desek, mają 
tylko nazwy pompatyczne: Syeomore, Byron, 
Saint-Cloud, (restauracya), Bismark, nędzna 
mieścina, New-Salem, Glendive. Turysta 
przebywa pędem pary, siedząc na platfor- 
mie odkrytej na samym końcu pociągu, ska- 
liste wąwozy o barwie złotej i błękitnej, fa- 
liste piaski, puste wydmy, na których iskry 
lokomotywy padają i zapalają suche trawy i 
drzewa. 

Nareszcie, jednego poranku, lokomo- 
tywa zatrzymuje się w pewnym punkcie po 
łączenia, nazwanym Liwingstone. Jest to 
osada całkiem świeża, która jednak już bardzo 
się rozwija. Pociąg przybywający z Atlan- 
tyku krzyżuje się z pociągiem idącym z Pa- 
cyfiku. Złota płytka tkwi pomiędzy szynami, 
na miejscu gdzie robotnicy kopiący z dwóch 
stron drogę żelazną, zeszli się; było to jakby 
zlanie się dwóch oceanów, dwóch półkul. 
Podróżni dążący do Parku, tutaj wysiadają, 
przechodząc do lokalnego pociągu łączącego 
Livingstone z Cinnabar: tam kończy się droga 
żelazna. W Parku niema kolei żelaznej, aby 
nie popełnić anachronizmu w tym pierwo- 
tnym kraju. W Cinnabar, do którego przy- 
bywa się rano około dziesiątej, czekają już 
trzy wielkie wozy maił-coachs w ośm koni; 
natychmiast jedziemy. Wozy kołyszą się na 
mocnych skórzanych resorach po nierównej 
drodze, ciągnącej się w wydrążeniu skały 
wraz z biegiem potoków, wśród wspaniałej 
panoramy; olbrzymi amfiteatr, którego sto- 
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pnie stanowią wierzchołki, jak schody wzno- 
szące się aż pod błękity, jak wzburzone fale. 

Przez wąwozy, droga prowadzi na dolinę 
Raju, na której niskie chatki, zbudowane z pni 
nieociosanego drzewa, wystają gdzieniegdzie 
z wysokiej trawy. Jedna z nich nosi napis: 
Post Office-Saloon; to poczta i szynkownia, 
Sciany tworzy ośm do dziesięciu palów 
jedne ustawiane na drugich, i błotem narzu- 
cone. Kamienie. rzucone tu i owdzie na da- 
chu z gałęzi zabezpieczają od wiatru. Dolina 
rozszerza się, sosny i osiki zacienają ją sze- 
rokiemi zasłonami z zieleni. Powóz przebywa 
ostatni zakręt i wjeżdża się do krainy cu- 
dów, Wonderland, przez imponującą dolinę 
Gardner. 

Dnia 19 września 1870 r. misya pod 
dowództwem generała Washburn dla eksplo- 
atowania okolie Yellowstonu, obozowała smu- 
tnie na wyższym brzegu gajzerów Fierehole, 
szukając z rozpaczą jednego ze zgubionych 
towarzyszy. Wzdłuż drogi, którą przebyli po- 
przytwierdzali na gałęziach drzew, szczegó- 
łowe objaśnienia swej drogi, aby ów zagi- 
niony towarzysz mógł ich ślad odszukać, po- 
zostawiali tu i ówdzie, na krzakach, koszyki 
z jedzeniem, aby go nakarmić, jeżeli by 
miał szczęście dostać się do tego miejsca. 
Przez całych dni dwadzieścia wywoływali 
głośno nazwisko M. KEwerts echom gór ska- 
listych; strzelali ze strzelb, zapalali całe 
lasy na sygnał, rozsyłali jeźdzców na wszy- 
stkie strony — daremnie!... Kiedy go nare- 
szcie spotkali, był wynędzniały, wyczerpany, 
na pół szalony. Koń mu się zapadł wśród 
bagnisk, a wraz z nim zginęła broń i rzeczy. 
Został więc bez broni, bez Żywności, bez 
kołder, sypiając obok źródeł gorącej wody 
aby się zabezpieczyć od zimna, gotując w nich 
korzenie bodiaków, aby nie umrzeć z głodu. 
Widywał stada ptaków, nie mogąc do nich 
strzelić; jednej nocy był napastowany aż do 
świtu przez lwa kalifornijskiego, nie mające 
innej broni prócz lornetki, za pomocą której 
zapalał suche drzewo od słońca. 

Kraj który ci podróżnicy zwiedzali był 
nieznany dotąd, wcale nie badany ; dokonali 
oni nowego odkrycia w Ameryce. Czasami 
spostrzegali pod drzewami wyschnięty szkie- 
let : były to szezątki jakiegoś awanturniczego 


myśliwca zamordowanego przez indyan. W no- 
cy, trzeba było zapalać wielkie ognie i trzy- 
mać na straży dwóch ludzi, aby oznajmili 
o zbliżaniu się lwów lub dzikich ludzi. 

Taką była ta kraina temu dwadzieścia 
dwa lata. W 1877 r. banda Czarnych Nóg, 
pod wodzą „Zwierciadła! i „Błękitnego Ptaka“, 
wymordowała w ich własnym obozie towa- 
rzystwo ośmiu turystów nad brzegami Fire- 
hole. Dzisiaj, cały ten kraj poprzecinany 
jest drogami, które co lata przehiega przeszło 
15.000 turystów. Znajdują się tam hotele 
z dostateczną wygodą, oświetlone elektrycz- 
nem światłem, zaprzęgi, stacye, służba, która 
pod pewnym względem nie jest gorszą 
od usługi w Szwajcaryi, poczty, telegrafy, 
drogi dobrze utrzymane, podróżni, przybyli 
ze wszystkich stron świata i damy, zmienia- 
jące trzy razy na dzień toaletę. 

Trzeba znać przyczynę, aby wytłóma- 
czyć sobie tak wielką zmianę, w widowni 
tego kraju, tak dzikiego niedawno, niezna- 
nego, zwiedzanego tylko bardzo rzadko przez 
bandy Skór Czerwonych, Czarnych Nóg, albo 
Nosów Przekłutych. Otóż przyczyn tych nie 
braknie na tej ziemi cudów, w tym Won- 
derlandzie, krainie olbrzymiej fantasmagoryi 
i takich dziwów, że wszędzie, na całej po- 
wierzchni kuli ziemskiej nic podobnego nie 
ma, co by się z niemi porównać mogło. 

Od dawno już wiedziano od traperów, 
którzy uciekali przed pogonia indyana, że 
nadzwyczajne rzeczy działy się w olbrzy- 
miem półkolu gór prawie nieprzebytych, w far 
west. Wieczorami, siedząc w około ogniska, 
opowiadali oni przerażonym słuchaczom stra- 
szne rzeczy 0 lodowych rzekach, które rap- 
term stają się kipiącemi przez tarcie, o szkla- 
nych górach, na których sterczą skamieniałe 
lasy, o wspaniałych pałacach i świątyniach 
z festonami z pereł i wieżami z koronek, o 
kotłach dymiących, pełnych dzikiej wrzawy, 
o ścianach ze złota, terasach z marmuru i 
onyksu. Jakie pojęcie można mieć o tych cu- 
dach, jeżeli się pomyśli że fantazya dzikich 
ludzi zaledwie trochę upiększyła rzeczywi- 
stość ? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Podniósł on, że minęło już lat 10, jak 
instytucya Kółek istnieje, dziś zatem śmiało 
twierdzić można, że rzucone zdrowe ziarno 
na dobrą glebę, wydało pomyślne owoce. 
Owoce te byłyby lepsze i prędzejby dojrzały, 
gdyby w całym kraju zrozumiano, że prze- 
znaczeniem człowieka jest nietylko praco- 
wać, ale jest obowiązkiem ofiarować pewną 
część swej pracy dla dobra kraju i swego 
społeczeństwa, wśród którego żyje i pracuje, 
celem otrzymania i utrwalenia pomyślnej 
przyszłości. | 

Następnie zaznaczył mowca, iż dziesię- 
cioletni okres pracy powinien przekonać spo- 
łeczeństwo nasze, dokąd zmierza instytucya 
Kółek włościańskich i czego pragnie, ode- 
zwał się w gorących słowach do włościan, 
wzywając ich, aby nie ustawali w rozpoczę- 
tej pracy, podał szczegóły rozwoju Towarzy- 
stwa, a podziękowawszy Sejmowi oraz in- 
nym instytueyom krajowym, które „Kółka“ 
wspierają funduszami, wyraził w końcu mowea 
wdzięczność Monarsze, który pozwala nam 
z całą swobodą pracować nad rozwojem na- 
szych instytucyj i wzniósł powtórzony z za- 
pałem przez zgromadzenie okrzyk na cześć 
Najj. Pana. 

Na sekretarzy zaprosił przewodniczący 
ks. Hannsiaka, dr. Steczkowskiego, adwokata 
ze Lwowa i p. Stac.. onia. 

Z kolei powitał zgromadzonych prezes 
krakowskiego Tow. oświaty ludowej, ks. Pel- 
czar, w dłuższem przemówieniu wykazując 
wspólność zadań instytucyj, jednoczących się 
na polu podniesienia ludu. Towarzystwo o- 
światy ludowej wedle sił popiera Kółka rol 
nicze, zakładając przy nich czytelnie i dając 
zachętę i pochop do tworzenia nowych Kó- 
łek. Działajmyż i nadal w harmonii i po- 
pierajmy się nawzajem, a dla wspólnych za- 
dań naszych nie żałujmy ni trudu ni grosza. 
Mowca zachęcając do zgody wszystkie war- 
stwy, do zgody Polaków z Rusinami, życzył 
powodzenia obradom. 

Pamięci zmarłych członków Towarzy- 
stwa oddano cześć przez powstanie. 

Następnie Przewodniczący przedstawił 
jako komisarza rządowego delegata Namie- 
stnictwa p. Laskowskiego i delegata Mini- 
sterstwa rolnictwa, radcę rządowego, inspe- 
ktora kultury krajowej p. Struszkiewicza, wy- 
rażając nadzieję, że będzie on rzecznikiem 
interesów Kółek u wyższych władz. (Oklaski). 

Imieniem zarządu głównego przedłożył 
hr. Jan Potocki sprawozdanie z czynności 
za rok 1891 i 1892; p. referenta uwolniono 
od czytania sprawozdania. 

Imieniem zarządu głównego odczytał 
następnie pan Zielonka spis delegatów na 
obecne zgromadzenie. 

W czasie tego przybyli na zgromadzenie 
ks. Arcybiskup Morawski i ks. Areybiskup 
Issakowicz. Wchodzących książąt Kościoła 
powitano gromkimi okrzykami: niech żyją! 
Ks. Arcybiskupów powitał p. prezes Augu- 
stynowicz, wyrażając przekonanie, że życzli- 
wość ich i błogosławieństwo sprawią to, iż 
Kółka spełnią swoje zadanie, do którego dążą, 
dla dobra społeczeństwa i dla dobra ludu. 

Na wniosek p. prof. Stefczyka wybrano 
komisyę wyborczą, mającą zastanowić się 
nad wyborem 18 członków zarządu i przed- 
stawić swoje wnioski. 

Następnie członek zarządu głównego, 
dr. Dulęba, zdał sprawę z uchwał poprze- 
dniego zgromadzenia. — I tak: odniósł się 
zarząd do Rządu o udzielenie większych 
subweneyj, a petycyę tę popiera gorliwie 
poseł dr. Herman Ózecz, życzliwie zaś dla 
niej usposobiony jest pan radea rządowy 
Struszkiewiez , jest więc uzasadniona nadzie- 
ja, że Towarzystwo otrzyma pomoc potrze- 
bną do spełnienia zadań. Zarząd udał się 
też o powiększenie subwencyi do Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń. Sejm podniósł 
subwencyę z 3000 zł. na 5000 zł. Sprawa 
ułatwienia sprzedaży soli jest jnż załatwioną 
objęciem sprzedaży soli przez kraj. W spra- 
wie zniesienia podatku zarobkowego dla 
sklepików Kółek rolniczych; podatek ten nie 
może być zniesiony dla sklepików , istnie- 
jących na podstawie ustawy przemysłowej i 
przemysłowo prowadzonych; co do odpisy- 
wania podatków dla sklepików, na rachunek 
własny prowadzonych, czyni prezes odpowie- 
dnie zabiegi u władz. Zarząd poczynił nale- 
żyte starania, by na Wystawie krajowej 
działalność Kółek należycie była przedsta- 
wiona, jak na to zasługuje; będą mieć oso- 
„bny pawilon. 

Obszerna dyskusya wywiązała się nad 
kwestyą subweneyi dla Kółek, oraz nad kwe- 
styą zniżenia przez Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie premij dla człon- 
ków Kółek. 

Zgromadzenie uchwaliło upoważnić za- 
rząd główny do prowadzenia rokowań z To- 
warzystwem co do zniżenia premij i udzie- 
lania subwencyl.  — 

Dr. Dulęba, imieniem zarządu główne- 
go, wyjaśnił dalej, iż hr. Jan Potocki i ks. 
kanonik Rudnicki uczynili prawie jedno- 
brzmiący wniosek o wydrukowanie plakatów 
ze statutem i umieszczenie ich w każdem 
Kółku. Zarząd zgadza się na wniosek i wy- 
kona go w odpowiedniej formie Statutu. 


„Gazeta Lwowska” z dnia 6 


Dr. Dulęba, imieniem zarządu główne- 
go, przedłożył sprawozdanie z wniosku, na- 
desłanego z Pilzneńskiego, żądającego zapro- 
wadzenia, według ustalonych wzorów, je- 
dnakich ksiąg rachunkowych dla zarządów 
powiatowych Kółek. Zarząd główny godzi się 
na zasadę wniosku i wykona go z wyklucze- 
niem oznaczonego terminu. 

Wniosek popierał hr. Mikołaj Rey, wy- 
kazując jego znaczenie i potrzebę. 

Sprawa traktowana będzie jutro przy 
referacie posła Merunowicza o organizacji 
handlowej Kółek rolniczych. 

Na tem zakończono pierwsze posiedze- 
nie o godz. 12 w południe, a delegaci udali 
się na wspólny obiad do Parku krakowskiego 
i do Taniej Kuchni, zaproszeni przez posła 
dr. Fr. Paszkowskiego, imieniem miejscowe - 
go komitetu. 


Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło się 
o godzinie 3. Zgromadzenie uchwaliło abso- 
lutoryum dla zarządu za r. 1891 i 1892, po- 
czem toczyły się obrady nad wydawnietwem 
Przewodnika dla Kółek rolniczych i nad za- 
kładaniem kas Raiffeisenowskich przy Kół- 
kach. Co do Przewodnika, uchwalono wniosek 
prof. dr. Leo, aby każde Kółko opłacało ro- 
cznie 1 zł. na rzecz Towarzystwa, za co bę- 
dzie otrzymywać Przewodnik dwa razy na 
miesiąc wychodzić mający. Co do zakładania 
kas wykazywano, jak pożyteczną dla włościan 
instytucyą są kasy Raiffeisenowskie. 

Dyskusyę przerwano o 5i uczestnicy po- 
dążyli na zebranie Wieeu katolickiego. 


Otwarcie parlamentu niemie- 
ekiego. 


Jak już wiadomo, wezoraj został otwar- 
ty mową tronową nowowybrany parlament 
niemiecki. Cesarz wspomniał najpierw o u- 
stawie wojskowej, wniesionej poprzednio w 
parlamencie, nadmieniając, iż odrzucenie jej 
spowodowało rozwiązanie parlamentu. Poli- 
tyczne położenie Kuropy nie ulegało zmianie 
od tego czasu. Stosunki Niemiec z państwa- 
mi ościennemi są ku wielkiemu zadowoleniu 
cesarza zupełnie przyjacielskie i niczem nie 
zamącone. Natomiast stosunek niemieckiej 
siły zbrojnej do sił zbrojnych państw sąsie- 
dnich stał się jeszcze niekorzystniejszym, niż 
w ostatnim roku. W skutek tego dalszy roz- 
wój niemieckiej siły zbrojnej jest niezbędną 
koniecznością. 

Cesarz wyraził przekonanie, że należy 
dążyć wszelkiemi drogami do należytego zor- 
ganizowania skutecznej obrony ziemi ojczy- 
siej. W nowem przedłożeniu — mówił ce- 
sarz — zostały uwzględnione, o ile możności, 
wszystkie życzenia wyrażone podczas obrad 
nad pierwotną ustawą ; w skutek tego oso- 
biste i majątkowe ciężary zostały odpowie- 
dnio zmniejszone. Ponieważ z najbliższą wio- 
sną upływa termin septennatu, przeto jak- 
najspieszniejsze załatwienie ustawy jest nie- 
zbędnie potrzebne, aby rekruci, powołani w 
tym roku, mogli być ściągani do służby na 
podstawie nowych przepisów. 

Aby ten pospiech umożliwić, żadne ob- 
szerniejsze projekty ustaw nie będą przedło- 
żone podezas teraźniejszej sesyi. Sprawa po- 
krycia kosztów, wywołanych nową ustawą 
wojskową, jest przedmiotem nieustająccych 
narad. 

W dalszym ciągu wyraża mowa tronowa 
nadzieję, że odnośne przedłożenia, oparte na 
zasadach uwzględnienia osobistej i podatko- 
wej zdolności ludu, zostały wniesione parla- 
mentowi podczas sesyi zimowej. Dła pokrycia 
zwiększonych wydatków wojskowych będą 
użyte podatki matrykularne. 

W końcu przypomina mowa tronowa 
polityczne i ekonomiczne postulata, których 
urzeczywistnienie będzie tylko wówczas 
możliwe, gdy Niemcy będą posiadać dosta- 
teczną siłę zbrojną, aby być nadal główną 
podporą europejskiego pokoju. Cesarz wyraża 
przekonanie, że nie zabraknie mu patryoty- 
czego i ofiarnego poparcia parlamentu. 

Na otwarciu parlamentu było około 300 
posłów ; tylko socyaliści i członkowie wolno- 


s 


— Czytelnia katolicka. Z dniem 5 
lipca b. r. (środa) zostaje „Czytelnia katolicka“ 
przeniesiona z dotychczasowego lokału (Łycza- 
kowska 8) do nowego lokalu przy ulicy Koper- 
nika l. 5 II piętro. Nowy lokal składa się z 4 
dużych widnych pokoi i przedpokoju, i jest otwarty 
do użytku członków na razie, jak dotychczas, co 
dzień od godziny 6 wieczorem. 


— Egzamin dojrzałości w c. k. gi- 
mnazyum w Sanoku odbył się pod przewodni- 
ctwem e. k. inspektora krajowego dr. Ludomiła 
Germana w czasie od 26 do 28 czerwca b. r. 
Do egzaminu przystąpiło 16 abituryentów, mię- 
dzy nimi 2 eksternistów. Na 14 uczniów publi- 
cznych przyznano 12 świadectwo dojrzałości, 2 
zaś pozwolono poprawić jeden przedmiot po wa- 
kacyach. Z eksternistów uznano 1 za dojrzałego, 
l zaś reprobowano bez terminu. Swiadectwo 
dojrzałości otrzymali : Ergetowski Franciszek Jan, 
Filipów Mikołaj, Galik Edward Franciszek (z 
odznaczeniem), Herzig Józef Izak, Kędra Wła- 
dysław Jędrzej, £Łemoch Stanisław Klaudyusz, 
Matuszewski Michał Mateusz, Mular:zyk Jan, 
Olszański Waleryan, Ruszel Józef, Staruszkie- 
wicz Włodzimierz, Suwała Józef (z odznaczeniem), 
tudzież eksternista Miłaszewski Konstanty Leo- 
pold. 


Dnia 29 czerwca odbyło się po nabożeń- 
stwie w kościołach obu obrządków uroczyste 
rozdanie Świadectw w obecności e. k. starosty, 
burmistrza miasta i obu proboszczów miejsco- 
wych, w cząsie Której to uroczystości przema- 
wiał najpierw gospodarz klasy VIII, potem je- 
den z abituryentów, a nakoniec dyrektor zakładu. 
Nastąpiło odspiewanie hymnu ludowego tudzież 
kilku innych pieśni, a orkiestra, złożona z uezniów 
gimn. wykonała parę utworów muzycznych. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicżnej we Lwowie. Dnia 5 lipca b. r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 4 lipca do 12 w południe 
dnia 5 lipca b r., mieliśmy wiatr północno- 
zachodni, o średniej prędkości 47 m/sek., niebo 
zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne (86 
procent wilgotności względnej); opad deszcz, 
wysokość opadu 1,0 mm. ._ 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--11,1090., najwyższa +-13,5'0. wczoraj po po- 
łudniu, najniższa -|-8,090. dziś w nocy. 

Wezoraj po południu i wieczór padał deszcz 
nieznaczny, dziś pochmurno. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w środkuwej Rossyi; zwyżka 770 
do 765 mm. w północnej Skandynawii; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w północnej Hiszpanii. 

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
762 mm. 

Prognoza na dobę 6 lipca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie zachodni, 
o prędkości średniej 4 misek., średnia tempe- 
ratura doby podniesie się do --16*C., niebo bẹ- 
dzie przeważnie zachmurzone, a względna wil- 
gotność powietrza zmniejszy się do 75 proc.; 
opadu nie będzie, pogodnie. 


— Qberwanie się chmury w okoli- 
cach Białej spowodowało wezbranie rzeczki Au, 
wpadającej do Białki w mieście Białej. Skutkiem 
tego woda zalała piwnice niektórych domów w 
Białej, a w jednej z piwnie utonęła 80-letnia 
staruszka Zuzanna Łynek. Szkody zrządzone wy- 
lewem w omurowaniu rzeczki Au, tudzież w do- 
mach prywatnych, równie w Białej jak i w są- 
siednim Lipniku wynoszą około 200.0000 zł, 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Krako- 
wie, Anaklet Droszeny Bohdanowicz, b. właści- 
ciel dóbr ziemskich, oficer jazdy wołyńskiej wojsk 
polskich z 1831 r., przeżywszy 83 lat. 

W Sejnach, w 75 roku życia ks. Piotr 
Paweł Wierzbowski, w ostatnich 20 latach bi- 
skup dyecezyi sejneńskiej. W trudnych warun- 
kach swoich rządów biskupich szczególnie dbał 
o restauracyę kościołów dyecezyi; w znacznej 
części własnym kosztem rozszerzył i odnowił ka- 
tedrę w Sejnach. 


— Popłoch w kościele. Depesze dzi- 
siejsze z Wiednia donoszą: Wczoraj po południu 
około godziny 6 powstała w kościele św. Szcze- 
pana okropna panika, skutkiem której wiele osób 
szwank poniosło. Przyczyna była następująca, 


myślnej frakcyi nie byli obeeni. W lożach | Wczoraj po południu przybyło do Wiednia około 
Białej sali zajęło miejsca kilku ambasadorów. | 4.000 pielgrzymów z Mariazell wracających do 

Wybór prezydenta parlamentu odbędzie | domu Pielgrzymi udali się procesyą do kościoła 
się we czwartek. Prawdopodobnem jest, że | Św. Szczepana, spiewając pieśni kościelne. W ko- 
p. Levetzow powtórnie obrany zostanie pre- | Ściele, nabitym pielgrzymami, zatliła się przy- 


zydentem. W miejsce hr. Ballestrema, który 


padkiem od sąsiedniej świecy wiązka suchych 


nie otrzymał mandatu poselskiego, postawi ; kwiatów, które jeden Z pątników z sobą przy- 
centrum nowego kandydata do urzędu pier- į niósł. Przerażony pątnik rzucił płonącą wiązkę 
wszego wiceprezydenta, a drugiego obierze | na podłogę, a najbliżsi usiłowali nogami pożar 
tym razem stronnictwo narodowo-liberalne. | stłumić, co też w zupełności się udało. Niestety, 


KRONIKA 


Lwów, 5 lipca. 


Najj. Pan 


udzielić z prywatnej Swej szkatuły dla dotknię- |a nawet mężczyzn powalono ną ziemię, 


jakiś chłopak stojący opodal, zauważył płomień 
i głośno zawołał: gore! ratujcie! W okamgnie- 
niu powstał straszny popłoch. Wołania: gore! 
ratujcie! i inne okrzyki przerażenia krzyżowały 
się w powietrzu. Głośna rozpacz pątników do- 
słyszalną była aż na ulicy i zgromadziła tłumy 
przechodniów. Policya obsadziła wejścia nie 
wpuszczając nikogo do kościoła ani z kościoła, 
by zapobiedz większemu zamieszaniu. Tymczą- 


raczył najmiłościwiej | sem przerażenie w kościele rosło. Kobiety, dzieci 


gdzie 


tych klęską powodzi mieszkańców Galicyi, dal- | ich deptano i duszono. Napróżno usiłowali księża 


szą zapomogę w kwocie 5.000 zł. 
lipca 1893. 


i kościelni uspokoić przerażonych, dopiero gdy 


zagrano na wielkich organach, nastąpił jaki taki 
spokój. Na miejsce wypadku przybyło ochotnicze 
towarzystwo ratunkowe, udzielając skutecznej po- 
mocy. Dotychczas stwierdzono, że 2 osoby odnio- 
sły ciężkie rany, zaś 6 osób lekkie obrażenia. 


— Wyścig na rowerach między Wie- 
dniem a Berlinem wykazał znakomitą prakty- 
czność welocypedów jako szybkich środków lo- 
komocyi lub przesyłania wiadomości na dalekie 
przestrzenie, w razie nieistnienia innych środków: 
kolei i telegrafów, jak n. p. podeżas wojny. 

Podczas gdy zwycięsca w wyścigu dystan- 
sowym konnym hr. Stahremberg, potrzebował na 
przebycie tej samej drogi między Wiedniem a 
Berlinem 71 godzin 40 minut i doprowadził 
do celu konia (Athosa) ledwie żywego, gdy in- 
żynier Elsässer w wyścigu pieszym zużytkował, 
nie licząc odpoczynków, 100 godzin i przyszedł 
prawie zupełnie wyczerpany, zwycięsca wyścigu 
na rowerach, członek monachijskiego klubu we- 
łocypedystów Józef Fiszer, przebył przestrzeń z 
Wiednia do Berlina w godzin 81 i sekund 22, 
przybywszy zupełnie rzeźkim ! Nadto miał Fiszer 
do zwalczenia niejedną trudność. Wyjechał z Wie- 
dnia na rowerze Swift-Coventry, lecz połączenie 
sztang koło pedałów rozeszło się pod ciśnieniem 
jadącego. Wyjął zatem koła z osady i zało- 
żywszy je w inną przejechał tak do 150 kiło- 
metru przed Berlinem. Nie szło mu widocznie 
dobrze, bo ta musiał się znowu przesiąść na 
inną maszynę i na niej już dosięgnął celu, zdo- 
bywając pierwszą nagrodę: puhar srebrny warto- 
ści 800 marek 

Drugą nagrodę zdobył Kolończyk, Jerzy 
Sorge, przebywszy dystans Wiedeń-Berlin w go- 
dzin 31 min. 54 sekund 55. 

I ten również przybył w wybornym sta- 
nie, a całą drogę przebył na jednej i tej samej 
maszynie za co otrzymuje nagrodę dodatkową 
wartości 200 marek. 

Obu pierwszym udała się droga o tyle 
szczęśliwiej aniżeli innym, że uniknęli oberwa- 
nia się chmury pod Nowym Kolinem, gdy tym- 
czasem reszta jadących musiała jechać wśród 
deszczu i burzy, podczas której dął silny wiatr 
przeciwny. 

W skutek tego powstała dłuższa przerwa, 
a następny cyklista, Franciszek Gerger z Gracu, 
przybył o godzinie 4 min. 5%, przebywszy za- 
tem przestrzeń w godzin 34 min. 22 i stanął 
u celu nieco wycieńczony. 

W 8 minuty później przybył ©. Andersen, 
przebywszy drogę w godzin 34 min. 30. Jeszcze 
w 2 minuty przyjechał celownik Maks Rehais z 
monachiskiego związku cyklistów i zupełnie rze- 
źwy, lekko zeskoczywszy z maszyny, podążył do 
sędziów. 

Jako szósty stanął u celu Paweł Miindner 
z berlińskiego Towarzystwa cyklistów „Sport,“ 
jako Berlińczyk został entuzyastycznie przez ber- 
lińską publiczność powitany. Jego record wyno- 
sił godz. 34 minut 54 sekund 52. 

O godzinie 5 min. 27 sekund 44, siódmy 
stanął w Berlinie Hans Traugott Hirsch z Ma- 
gdeburskiego klubu przebywszy dystans w godz. 
35 min. 22 sek. 44. 


Maksimum czasu przeznaczonego na wy- 
ścig wynosiło 35 godzin, siódmy zatem cykli- 
sta jak i przybywający po nim nie otrzymali już 
nagród. 

Dla porównania szybkości ścigających się, 
dodajmy, że pociąg pospieszny przebywa drogę 
z Wiednia do Berlina w godzin 14 min. 10, 
zwykły zaś pociąg osobowy w godzin 18 do 19. 


— Nowe fundacye. Wydział przemy- 
skiej Kasy Oszezędności uchwalił ntworzyć dwie 
nowe fundacye. Mianowicie na wniosek dra Leo- 
na Ziemiańskiego postanowiono utworzyć funda- 
cyę pod imieniem: „Fundacya przemyskiej Kasy 
Oszezędności dla kształcenia zawodowego mło- 
dzieży rękodzielniczej handlowej m. Przemyśla, 
narodowości polskiej i ruskiej, religii katolickiej; 
a na wniosek p. Franciszka Gamskiego utworzo- 
no fundacyę dla bursy (ruskiej) im. św. Miko- 
łaja. Celem pierwszej fundacyi, której kapitał 
zakładowy będzie wynosić 40.000 zł., jest wy- 
syłać corocznie 3—4 młodzieńców, najzdolniej- 
szych uczniów przemyskiej szkoły przemysłowej, 
na 2—4 lat do wzorowych warstatów w kraju 
lub za granicę za subweneyą roczną dla każde- 
go w kwocie 300 zł., które się uzyska z odse- 
tek kapitału zarodowego, a po powrocie pomagać 
im do otworzenia samoistnych pracowni. Druga 
fundacya, na którą uchwalono do 10.000 zł., 
umożliwi synom włościan i niezamożnych mie- 
szezan uczęszczanie do szkół i zdobywanie sobie 
skarbów wiedzy. 


— Brown-Sequardiana. Wyjaśniło się 
teraz właściwe znaczenie odkrycia Brown-Sequar- 
da, który za pomocą wstrzykiwań podskórnych 
miał przywracać ludziom siły młodości. Uczony 
dr. Cheron, składając Akademii nową pracę o 
wstrzykiwaniach podskórnych, wykazał w długim 
a przekonywającym wykładzie, że „wszelki“ 
płyn, byle nie jadowity, pod skórę zastrzyknięty, 
działa pokrzepiająco i orzeźwiająco. Główne zna- 
czenie ma w takich wypadkach nie jakość jego, 
lecz ilość. Zastrzykiwać można z równym sku- 
tkiem surowieę krwi, wodę słoną, a nawet wodę 
dystylowaną. 


— Pożar okrętu. Depesza wczorajsza 
doniosła o spłonięciu okrętu „Alfons“ na Woł- 
dze. Okręt zatonął, 25 podróżnych utraciło ży- 
cie, a wraz z nimi generał Pietruszewski. Russ. 
Inwalid donosi, że generał Pietruszewski, mia- 


poważnej uroczystości. Główną ścianę okryto 
całą amarantowym adamaszkiem, związanym 
u góry w draperye. Na środkn draperyj u- 
mieszezono godło Zbawienia: krzyż, zrobiony 
ze świeżych kwiatów, wśród festonów ada- 
maszkowych o barwach papieskich. Pod 
tyarą i krzyżem na tle amarantowem orzeł 
polski ; z jednej jego strony portret Ojca św., 
z drugiej Ńajj. Pana. Dalej herby Krakowa 
i Galicyi. Pod tem obszerna estrada z krze- 
słami dla dygnitarzy kośeielnych i prezydyum 
wiecu. Naokoło sali do połowy jej urzą- 
dzono loże dla pań; obito je niebieskim ko- 
lorem Krakowa, a opasano festonami o bar- 
wach czerwonej i białej. Wszystko przybra- 
ne kwiatami i roślinami. 

Przed godziną 6 loże i sale zapełnione 


nowany w r. 1891 dowódcą czwartego korpusu | dami, właściwymi lwowskiej wymowie. Do naj- 
i awansowany na generała piechoty, kiedy się | ważniejszych należy, zbyt wysoka intonacja, 
statek parowy zapalił, rzucił się do wody i do- | której nasze tutejsze panie zazwyczaj nadużywają, 
płynął do brzegu, lecz tu zaraz w skutek ataku | innych nie wymieniamy, bo w ogólności uwagę 
apoplektycznego skonał. Ciało odwieziono do Ry- | tę, robimy nie tyle w myśli dawania wskazówek 
bińska. nauczycielowi, ile w celu utwierdzenia uezących 
się pań w przekonaniu, iż pracy potrzebują jak 
najwięcej, ażeby się pozbyć znacznych błędów. 
Rzeczą nauczyciela i czasu doprowadzić naukę 
do rezultatów korzystnych, których w roku przy- 
szłym oczekujemy, sądząc z dobrego początku. 
Wracając raz jeszcze do szkoły spiewu, za- 
znaczamy, iż młode adeptki sztuki spiewackiej, 
powinnyby jak najwięcej spiewać ćwiczeń, usta- 
lających równocześnie i emisyę głosu i czystość 
intonacyi, oraz rytmiczną dokładność. Nie wątpi- 
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Notatki litoracka-artystyczne, 


(n) Koncert. Panna Emma Raabówna, 
młoda i sympatyczna pianistka, którą już kil- 
kakrotnie mieliśmy sposobność chwalić, wezoraj 
wystąpiła z koncertem własnym. Odegrała w 


nim sonatę Beethovena C-dur, następnie berceu- 
sę, poloneza i walca Chopina. baladę Griega i 
wale Sattera. Koncertantka ma nadzwyczaj wiele 
danych do pięknej karyery: gra jej dzisiejsza 
jakkolwiek nie nosi jeszcze cechy zupełnej doj- 
rzałości artystycznej, co wobec wieku pełnej 
wdzięku pianistki, bardzo jest naturalne, wy- 
różnia się jednak niezwykłemi zaletami i wielką 
biegłością, czystością, miękkiem i ładnem ude- 
rzeniem, niekiedy nawet poetycznem traktowa- 
niem utworu. Warto, aby przy tych zdolnościach 
pracowała dużo, czekają ją niewątpliwie na tem 
polu niepospolite sukcesy. 

P. Schlaffenberg, który współdziałał w 
wczorajszym koncercie, odspiewał świetnie ustęp 
z „Lohengrina*, oprócz tego pieśni niemieckie i 
polskie. Powodzenie miał wielkie i oklasków 
tak wiele, że kilka rzeczy powtarzał i nad pro- 
gram dodawał. Z pomiędzy pieśni zasługuje na 
pochlebną wzmiankę Neuhausera „Mirt czy róża“, 
którą spodziewamy się wkrótce ujrzeć w druku, 
poczem bliżej ją ocenimy. 

Deklamacya miała znakomitą przedstawi- 
cielkę w osobie p. Ozaplińskiej, która „Wachlarz“ 
Gawalewicza wypowiedziała z wielką finezyą i 
przejęciem  niezwykłem. Ofiarą tego przejęcia 
padł nawet jej wachlarz, który widocznie prze- 
jęty realistycznemi tendencyami dzisiejszej sztuki, 
połamał się na prawdę — przysparzając jednak 
artystce na zakończenie deklamacyi efekt niepo- 
spolity. 

W koncercie jako akompaniat r występo- 
wał p. Fr. Neuhauser, spełniając swe zadanie 
jak zawsze bardzo dobrze. 

Fortepian , na którym grała panna Raa- 
bówna, wyróżniał się szczególną pięknością. Do- 
wiadujemy się, iż jestto Bósendprfer ze składu 
p. Markowej. W obec tego, że ostatnimi czasy 
spotykamy się na koncertach z instrumentami 
nader lichymi, okoliczność ta na wzmiankę za- 
sługuje. 


(n) Popis szkoły spiewu p. Pauliny Stró- 
żeckiej, urządzony w niedzielę, rozpoczął się od- 
spiewaniem kanonów dwugłosowych Jadassona, 
w czem wzięły udział wszystkie uczennice szkoły. 
Wykonanie tych utworów czyste i dokładne za- 
sługujące na zupełną pochwałę, dobre sprawiło 
wrażenie na słuchaczach i przychylnie mogło uspo- 
dobić do całej produkcyi, jaka się w dalszym 
ciągu rozwinęła. 

Najprzód więc dają się poznać uczennice 
kursu najniższego w spiewie solowym. Nieopisa- 
na trema towarzyszy tym pierwszym debiutom 
na estradzie popisowej, przedewszystkiem dając 
się we znaki intonacyi. Jednakże nie wszystkie 
panienki zarówno jej ulegają, najmniej n. p. 
p. Garder, która spiewa wcale czysto i popra- 
wnie, podobnie jak i następująca poniej p. Emi- 
nowiezowa. Ta ostatnia niech jednak przyjmie 
uwagę, że pierwszym warunkiem wymowy języka 
francuskiego jest odróżnienie e niemego od otwar- 
tego, inaczej powstają rażące błędy. 

— W klasach wyższych i średnich zasługują 
na uwagę p.Szymański, oraz panie: Zbierzehow- 
ska, Noskiewiczówna, Wehrowa, Aszkenazy i 
Czaczkis. P. Szymański obok wielu zalet wyró- 
Łnia się nieposzlakewaną czystością intonacyi, pod 
którym to względem najwięcej się doń zbliża p. 
Zbierzchowska, posiadająca nadto dużą biegłość 
techniezną i widocznie bardzo wiele zdolności. 
Jako materyał nadzwyczaj wydatny, bardzo ko- 
rzystnie przedstawia się panna Czaczkis, chociaż 
p. Stróżecka wiele jeszcze pracy poświęcić będzie 
zmuszona, ażeby ją wykształcić na spiewaczkę. 
Mniej natomiast trudów będzie, jak się zdaje wy- 
magać ładny i sympatyczny głos p. Aszkenazy, 
która objawia dużo zdolności w spiewie, wiele 
intuicyi i naturalnego, wrodzonego poczucia mu- 
zykalnego, mimo że i ona również pod wpływem 
tremy nie zdołała uniknąć dystonowania, jak- 
kolwiek w stopniu stosunkowo niewielkim. 

Taż sama p. Aszkenazy w szkole dekla- 
macyi (p. Kiczman), odniosła niezwykły sukces. 
Tu podobnie jak w spiewie objawił się i talent 
prawdziwy, wybitny i praca obustronna — U- 
czennicy inauczyciela. Prócz p. Noskiewiezównej, 
żadna z panien nie wydaje się nam szczególnie 
uzdolnioną do sztuki deklamatorskiej, z czego 
jednak nie wypływa wcale, aby nauka dekla- 
macyi dla nich, jako dla spiewaczek, nie miała 
mieć doniosłego znaczenia. Przeciwnie, powinny 
się jak najwiącej tego rodzaju ćwiczeniom od- 
dawać, aby przedewszystkiem wykorzenić brzydką 
lwowską wymowę, która u wszystkich w roz- 
maitych odcieniach występuje. Pracy tej będzie 
musiał p. Kiczman wiele jeszcze czasu poświę 
cié; w ciągu bowiem pół roku istnienia klasy 
deklamacyi, oczywiście można było zaledwie roz- 
począć systematyczną walkę z tysiącznymi błę- 


my, Że praca taka, zwłaszcza przy niezmordowa- 
nej wytrwałości p. P. Stróżeckiej, doprowadzić 
powinna do eelu, byle tylko uczennice nie pra- 
gnęły zbyt wcześnie rozwijać swych skrzydeł do 
lotu w krajny niedostępne jeszcze dla nich. 


skie krakowskie, rękodzielnicy, lud wiejski 
z całego kraju, młodzież akademicka — loże 
zajęły panie. 

Na estradzie zasiedli dostojnicy Ko- 
ścielni: ks. kardynał Dunajewski, Areybi- 
skupi ks. Morawski i Issakowiez, ks. Metro- 
polita Sylwester Sembratowicz, ks. biskup 
Pełesz, ks. biskup-sufragan Jakób Glaser, 
ks. biskup Baar z Haurau w Arabii. Z rzym- 
skiej kapituły lwowskiej: ks. kan. dr. Len- 
kiewicz; z ruskiej kapituły lwowskiej : ks. 
prałat Bielecki, ks. prałat Pakież, ks. kan. 
Turkiewicz, ks. kan. Baczyński. Z ormiań- 
skiej kapituły ks. prałat Szymonowicz. Z prze- 
myskiej kapituły ruskiej: ks. kan. Czecho- 
wicz, z stanisławowskiej kapituły ks. kano- 
nik Tkaczunyk. Prócz tego zasiadła tu w 
komplecie kapituła katedralna krakowska, 
oraz ks. prałaci Chotkowski i Krzemieński, 
wreszcie ks. kanclerz Nowak Anatol. 

Obecny na estradzie w wspaniałym 
stroju polskim hr. Andrzej Potocki. prezes 
komitetu przygotowawczego, po odegraniu 


Z Towarzystwa filołogicznego. Piąte 
zwyczajne posiedzenie Towarzystwa filologicznego 
odbyło się w środę dnia 28 czerwca pod prze- 
wodnietwem dr. Owiklińskiego. Członkowie po- 
witali przewodniczącego życzeniami z powodu 
wyboru na rektora Uniwersytetu, które imieniem 
członków wyraził w języku łacińskim prof. Le- 
wieki. Poczem przystąpiono do spraw bieżących 
Liczba członków Towarzystwa wzrosła do cyfry 
172; wydawnictwa podjęte przez członków są 
w toku, a pierwszy zeszyt czasopisma filologi- 
cznego wyjdzie w zdwojonej objętości 12 arkuszy 
po feryach. 

Z kolei zainaugurował dr. Owikliński po- 
gawędkę na temat ostatniego zjazdu filologów 
w Wiedniu. Nie mogąc dla obfitości materyału 
wnikać w treść poszczególnych odezytów i roz- 
praw poprzestał prelegent na zaznaczeniu no- 
wych kierunków i myśli poruszonych na zjeź- 
dzie. Liczny bo prawie z tysiąca składający Się 
zastęp filologów zgromadzonych z całego niemal 
obszaru Niemiec i Austryi rozdzielił się na 11 
różnych sekcyj. Bądź w sekcyach, bądź na 
ogólnych zebraniach poruszono kwestye różnoro- 
dne, a zarazem pierwszorzędnego znaczenia. Prze- 
dłożono obfite owoce badań z zakresu epigrafiki, 
historyi literatury i sztuki starożytnej, tudzież 
gramatyki; nadto podano nowo odkryte mate- 
ryały i uzyskane na ich podstawie wyniki. Pro- 
fesor berliński Diels przedłożył nowo odkryty 
papyrus londimensis zawierający excerpta z „Me- 
nona* Arystotelesa o historyi medycyny. Na pod- 
stawie szezupłego fragmentu zdołał bystry uczony 
wyświetlić kwestyę autentyczności wielu pism 
Hipokratesa. Wotke sięgnął do skarbów litera- 
tury bizantyńskiej, niwy od niedawna dopiero 
uprawianej przez filologów, i wykazywał wpływ 
tych pisarzów na poetów odrodzenia. Prof. Wie- 
ner w wykładzie p. t. Sammlung der vulgär- 
lateinischen Wortformen dowodził potrzeby 
stworzenia lexykonu łaciny gminnej. Szezególnie 
Żywo krzątała się sekcya archeologiczna, w której 
obok kwestyj czysto naukowych zastanawiano się 
nad sposobem i środkami uprzystępnienia owych 
olbrzymich zdobyczy, jakich przysporzyły poszu- 
kiwania archeologiczne, dla nauczycieli języków 
klasycznych i młodzieży gimnazyalnej. Zgodzono 
się na potrzebę wysyłania nauczycieli do Grecyi 
i Rzymu, nadto otwierania kursów archeologi- 
cznych na uniwersytetach, gdzie ich dotąd nie 
ma, oraz sporządzania wiernych odlewów tablic 
ściennych. 

Ku uczezeniu zjazdu pojawiły się liczne 
publikacye, w pośród których widniało także 
zbiorowe wydawnictwo prac filologów krakow- 
skich i lwowskich p. t. Analecta Graecolatina 
Cracoviensia et Leopolitana, nadto dodatkowo 
nadesłane: Hinige Bemerkumgen über die Com- 
position des Sophokleischen Philoktetes dra 
Cwiklińskiego. © jednej z najokazalszych prac, 
t. j. wydaniu Filostratowych Imagines, doko- 
nanem przez członków seminarywn filolog. i ar- 
cheolog. w Wiedniu — podał krótką wiadomość 
dr. Jezienicki. Dzieło Filostrata mieści, jak wy- 
kazały badania, opisy rzeczywistych obrazów 
galeryi Neapolitańskiej. Wreszcie dr. Majchro- 
wiez skreślił życie i działalność wiekopomnych 
twórców reformy Uniwersytetów i szkół średnich 
austr. r 1849 — na podstawie książki wydanej 
także z okazyi zjazdu S$. Frankfurtera. 


zebranie słowy: Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus ! Chórem zabrzmiała sala: 
Na wieki wieków. Amen. 

Na marszałka wiecu zaproponował hr. 
Potocki przy końcu swej mowy p. Augusta 
Gorayskiego. Zebranie powitało propozycyę 
oklaskami. Wybrany marszałkiem p. Głorayski, 
zajmuje krzesło prezydyalne i dziękuje krótko, 
serdecznie, za wybór słowami: Bóg zapłać. 
Dzisiejsze zebranie jest dowodem, że buch 
Boży jest z nami i że Chrystus w cierniowej 
koronie prowadzi cały naród. W tem otucha, 
że do lepszej dojdziemy przyszłości. Podnietę 
do ożywienia ruchu katolickiego dał Ojciec 
św. Leon XIII i na Jego cześć okrzyk, zaró- 
wno jak na cześć Najj. Pana, wzniósł mar- 
szałek wiecu okrzyk, który z zapałem po- 
wtórzyli zebrani. 

P. marszałek Gorayski zaproponował 
następujące ukonstytuowanie się biura wiecu: 
I wicemarszałek p. Bolesław Augustynowicz, 
II wicemarszałek ks. prałat Andrzej Bielecki, 
schołastyk kapituły metrop. gr. kat. we Lwo- 
wie; I sekretarz honorowy ks. Paweł Sapieha, 
II ks. Ignacy Świeży, III poseł Wł. Ozay- 
kowski, IV ks. dziekan Bolesław Antonie- 
wiez z Bnina, w Wielkopolsce. Dalej ukon- 
stytuowanie sekcyj : I Szkolna, przewodniczący 
dr. Włodzimierz Kozłowski, zastępca ks, dr. 
Zygmunt Lenkiewicz, sekretarz ks. dr. Oz. 
Wądolny. II Zycia katolickiego: przewodni- 
czący poseł Jan Trzecieski, zastępca ks. pra- 
łat Szymon Tkaczynuk, sekretarz dr. Olearski. 
III Przemysłowo-ekonomiczna: przewodniczący 
p. Antoni Wrotnowski, zastępca prof. dr. J. 
Milewski, sekretarz dr. Ignacy Rosner. IV 
Rolnicza: przewodniczący ks. Adam Sapieha, 
zastępca radca rządowy Wł. Struszkiewicz, 
sekretarz Alfons Lippoman. V Naukowa: 
przewodniczący Tadeusz Pilat, zastępca ks. 
kan. Józef Pelczar, sekretarz ks. dr. Rychlak. 
VI Sekcya sztuki: przewodniczący hr. Woj- 
ciech Dzieduszycki, zastępca ks. prałat Józef 
Krzemieński, sekretarz ks. Jan Fijałek, VII 
Sekcya mnzyki: przewodniczący ks. prałat 
Walczyński, zastępca dr. Fr. Bylicki, sekre- 
tarz ks Tomasz Bukowski. VIII Sekcya dzien- 
nikarstwa: przewodniczący ks. prałat Jan 
Gnatowski, zastępca dr. Stanisław Tomko- 
wież, sekretarz dr. Tadeusz Sternal. 

Wiec przyjmuje propozycje, a wice- 
marszałkowie i sekretarze honorowi zajmują 
miejsca na estradzie. è 

Ks. prałat dr. Chotkowski przedłożył 
następujący tekst depesz od Wiecu do Ojca 
św. i Najj. Pana. 

Do Ojca Swietego : 

„Kminencya kardynał sekretarz stanu 

Rampolla, 

„Zgromadzeni na kongresie w Krakowie 
katolicy Polacy i Rusini proszą W. Eminen- 
|eyę, aby w ich imieniu raczył Jego Św. Leo- 

nowi XIII za błogosławieństwo najłaskawiej 
im udzielone złożyć jak najserdeczniejsze dzięki. 

„Korzystając zaś z upragnionej sposo- 
bności wyrażamy naszą wiarę niewzruszoną 


Muzeum, zeszyt za czerwiec i lipiec 
wyjdzie w pierwszych dniach lipca. Uprasza się 
tych szanownych odbiorców, którzy w tym cza- 
sie zmienią miejsce swego pobytu, o podanie 
administracyi „Muzeum“ (ulica Chorążczyzny l. 
12) dokładnego adresu, pod którym zeszyt ma 
im być wysłany. 


Kraków, 4 lipca. 

Pierwszy wiec katolicki w Krakowie 
może święcić prawdziwy tryumf; jego po- 
wodzenie pod każdym względem przeszło | nas: >wzru 
wszelkie oczekiwanie. Zebrania wiecu odby- |i przywiązanie niezmienne do wzniosłej św. 
wają się w największej w mieście sali „So- | Piotra Stolicy- Należące do narodu, który za 
koła", a i ta, mogąca pomieścić parę tysięcy | dopuszezeniem sprawiedliwego Boga od dłu- 
osób, okazała się za szezupłą. Salę przybrał | gich lat srogie ponosi cierpienia, niedziw, 
komitet bardzo gustownie i odpowiednio do że łatwiej i głębiej niż inne narody potrafi- 


szezelnie. Przybyli naczelnicy władz w kom- 
plecie, JE Julian Dunajewski, Uniwersytet 
cały, Rada miejska, duchowieństwo z całego 
kraju ruskie i łacińskie, obywatelstwo wiej- 


przez orkiestrę poważnego poloneza, otworzył 


j my czuć i rozumieć srogie krzywdy, wyrzą- 
dzone Stolicy Apostolskiej w naszych cza- 
sach. 

„Przeto podnosimy głos protestu i obu- 
rzenia przeciwko wszelkim bezprawiom, wszel- 
kiemu ograniczeniu wolności i swobody dzia- 
łania Namiestnika Chrystusowego. Nie uzna- 
my nigdy żadnych jednostronnych zarządzen, 
poczynionych z krzywdą przywilejów i praw, 
których Stolica Apostolska przez tyle wie- 
ków używała. Nie przestaniemy też modlić 
się o wywyższenie Kościoła i prosić Boga, 
aby naszego Ojca św. Leona XIII w jak naj- 
dłuższe zachował lata.“ (Oklaski). 

Do Najj. Pana: 

„Najwyższa kancelarya gabinetowa w 

Wiedniu. 

„Zgromadzeni z całego Królestwa Ga- 
licyi na Wiecu katolickim w Krakowie Po- 
lacy i Rusini korzystają z tej sposobności, 
aby dać ponowny wyraz niezłomnej wierno- 
ści, miłości i wdzięczności, w której stale 
wytrwać pragną do serdecznie ukochanej u- 
święconej Osoby Waszej Cesarsko Apostol- 
skiej Mości i całego Najwyższego Domu Pa- 
nującego.* (Oklaski). 

Wiec uchwalił tekst obu depesz. 

Dalej odczytał ks. prałat dr. Chotkow- 
ski depesze gratulacyjne od Stowarzyszeń 
katolickich i wybitnych osobistości katoli- 
ckich z Austryi, Niemiec, Hiszpanii; oraz 
depesze od pp. Kazimierza Chłapowskiego i 
Romana Komierowskiego z ubolewaniem , że 
na Wiec przybyć nie mogą z powodu wa- 
źnego posiedzenia parlamentarnego, 

Zabrał głos ks. kardynał Dunajewski, 
powitany oklaskami u wstępu: Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus. Temi zaczął sło- 
wy, witając Wiec, jako sługa Jezusa Chry- 
stusa 1 pasterz tej dyecezyi. Przypomniał 
chwilę, gdy przed kilku miesiącami grono 
rzemieślników stanąło przed nim z myślą i 
propozycyą Wiecu. Ozcigodny Arcypasterz 
zastanowił się chwilę, ale zgodził się na pro- 
jekt. Pan Bóg pobłogosławił temu dziełu i 
dziś widzimy, że na nasze zebranie pospie- 
szyli rodacy ze wszystkich stron, by wziąć 
udział w Wieeu. Niezawodnie przybyliby i 
z innych stron, gdyby to dla nich było mo- 
żliwe. Oczy ich i serca w tę zwracają się 
stronę, zkąd doszedł ich głos Wiecu, a dzi- 
siaj pewno niejeden klęczy przed ołtarzem i 
prosi Pana Boga, by i tam zawitała łaska i 
światło Boże, by i oni korzystać mogli ztych 
wszystkich dobrodziejstw, jakich my tu za- 
znajemy. (Huczne oklaski). 

Jzeigodny mowca dziękuje wszystkim, 
którzy na wiee przybyli, i tym, którzy wro- 
ta na ich przyjęcie otworzyli. Wiec pragnie 
połączyć pracę z modlitwą. Praca ta nie 
dąży bynajmniej do pognębienia innych, 
tylko do utrwalenia zasad, na których ojco- 
wie nasi opierając się, umieli odeprzeć wro- 
ga, a czego przykładem Częstochowa. Nie 
dlatego zebraliśmy się, by walkę toczyć, ale 
by znać w obowiązkach. j 

u wymowny ustęp poświęcił czeigo- 
dny Areypasterz owemu zobojętnieniu reli- 
gijnemu u wielu ludzi od chwili, gdy matka 
przestała im rękę do zrobienia znaku krzyża 
św. kłaść na czoło. To zobojętnienie w zasa- 
dach wiary i przykazaniach widoczne w ca- 
łem społeczeństwie, gdy tych przykazań 
strzedz należy, bo w nich lekarstwo na 
wszystkie choroby, i na te, które się obecnie 
pojawiają. My powinniśmy się w tych nieja- 
ko ustawach katolickich gruntować coraz 
więcej, znać je i spełniać, bo znać je a nie 
spełniać, to znaczy sobie samemu ubliżać. 
Wiec utrwali zasady życia katolickiego, a 
utrwalenie to zaszezepią swoim przykładem 
uczestnicy i nakłonią do spełniania przepi- 
sów , które Kościół św. nakłada, a to przy- 
niesie owoce zbawienne. (Oklaski). 

_ Dziękuje ezeigodny mowea hr. Andrze 
jowi Potockiemu za to, że Wiee ten przygo- 
tował. Uczynił to, zanim stanął do malucz- 
kiej, ale zaszczytnej pracy w mieście. Niech- 
że tobie Bóg błogosławi w tej pracy publi- 
cznej; idź w ślady ojców , co krwi, ziemi i 
majątku dla dobra narodu nie szezędzili, 
(Oklaskt). 

Dziękuje czeigodny mowea ks. prałato- 
wi Chotkowskiemu , wice-prezesowi komitetu 
przygotowawczego, który, acz z innej dziel- 
nicy, nie ma serca podzielonego kordonem, 
i jak tam umiłował swoich braci, tak i tu 
poświęca się dla nich. (Oklaski). 

Dziękuje wreszcie czcigodnym książę- 
tom Kościoła trzech obrządków, które w je- 
dnym rzymskim Kościele są reprezentowane. 
Mowea ze wzruszeniem wyraża uczucie, iż 
na widok ten powinienby paść na kolana, i 
zaintonować: Te Deum ! (Huczne oklaski). 

Różne są tu reprezentowane obrządki, 
ale jedną wyznają wiarę, jednej Głowie 
wierne. Dają przykład ludowi, jak w miłości 
łączyć się należy, jąk tylko w Kościele ka- 
toliekim to połączenie prawdziwe być może. 
Czyż nie daje wymownego przykładu w tej 
mierze Monarcha, który nie prześladuje ża- 
dnego wyznania; Kościół zaś nie na to do- 
bijał się wolności męczeństwem, aby prze- 
śladować. 

Wszystkim dziękuje raz jeszcze czcigo- 
dny Arcypasterz i wspomina, że gdy Ojcu 


św. przedstawił prośbę o błogosławieństwo 
dla Wiecu, wtedy oświadczył Ojciec św., że 
zawsze nas miłuje i broni i nie ustąpi na 
żadnym kroku, gdy o dobro wasze idzie, nie- 
tylko tu u nas, ale tam, gdzie ziemię tracą, 
gdzie nie wolno mówić ojczystym językiem, 
gdzie nie wolno ręki podnieść do czoła w 
tym kościele, gdzie się było ochrzezonym. 
(Wzruszeniej. I broni nas Ojciec św., I wi- 
dział czeigodny mowea, jak broni. W imie- 
niu Ojca św. udzieli błogosławieństwa wie- 
eowi, aby Bóg błogosławił i temu zebraniu 
i tej ziemi, by przyniósł pokoleniom naszym 
takie owoce, iżby kiedyś Te Deum zaspiewać 
mogły. (Huczne oklaski). 

Metropolita ks. Sembratowicz wstę- 
puje na trybunę. Zerwały się burzliwe ma- 
nifestacyjne oklaski i owacye, trwające kilka 
minut. Gdy się uspokoiły, wzruszony ks. Me- 
tropolita wita Wiec w imieniu biskupów, 
kleru i ludu ruskiego (oklaski). Jak jest 
oznaką Polaka katolicyzm — tam samo i Ru- 
sini są katolikami, w katolicyzmie do chrze- 
ściaństwa nawróceni zostali, w duchu do 
niego lgnęli. Gdy w Moskwie metropolita 
zostad ustanowiony i do schyzmy się przy- 
znawał, biskupi ruscy nie byli mu posłuszni 
i sami sobie wybrali metropolitę. Nie chcieli 
też słuchać metropolity z Konstantynopola. 
Wszak Izydor metropolita ruski był na flo- 
rentyńskim soborze, był kardynałem i na 
grobie św. Stanisława pontyfikalną Mszę św. 
odprawił. Rusini zawsze się czuli katolikami, 
na co dostojny mowcea szereg historycznych 
faktów przytacza, aż na brzeskim synodzie 
zrobili wyznanie wiary katolickiej i jedności 
z Rzymem. 

Klęski Rpltej Polskiej wywołały szereg 
prześladowań ze strony Katarzyny, Mikołaja 
i Aleksandra i całą Ruś, przez Rossyę za- 
braną, zmusiły do sehyzmy, a choć znaleźli 
się między Unitami zdrajey — bo gdzież 
ich nie ma, którzy prawosławnej Rosyi do- 
pomagali w tej zbrodni, dokonanej na bra- 
ciach, to jednak większość Rusinów zacho- 
wała w duszy miłość Unii, a szerzenie się 
sztundy świadczy, jak im prawosławie jest 
miłem. (Oklaski) 

Tylko w dzielnicy Rusi pod panowa- 
niem Austryi zachowała się Unia choć z nie- 
jedną walczy trudnością. Szczególnie bole- 
snem jej, że jest tak często podejrzywaną 
o skłonność do schyzmy. To podejrzenie 
w imieniu Rusi mowea stanowczo odpiera. 
Tą drogą nie pomoże się Unii, a ona po- 
mocy bardzo potrzebuje. Jest to smutnym 
dla niej wypadkiem, że ją cała szlachta opu- 
ściła. To też szlachta pamiętać winna, że 


niech nam pomogają. (Huczne oklaski). 
Naród ruski jest do obrządku przywią- 
zany, bo ten obrządek jest z narodem zlany. 
Przywiązanie do obrządku jest znamieniem 
dobrego Rusina. Tylko w katolicyzmie jest 
przyszłość Rusi, a Kościół katolicki strzeże 


w rzeczach wiary nie było nigdy. Pragnąc 
zgody i łączności, bo to nam na obopólny 
pożytek wyjść może, mowca przynosi od na- 
rodu ruskiego serdeczne powitanie i po- 
zdrowienie! (Huczne oklaski). 

Następnie zabrał głos pan prezydent 
Friedlein, witając Wiec imieniem Krakowa 
i podnosząc, że czasy obecne wyraagają ta- 
kich właśnie prac i zgromadzeń 

Pięknym odczytem z zapałem wygło- 
szonym prof. dr. Dembińskiego: „Stolica św. 
w obec upadku Polski*, zakończyło się dzi- 
siejsze pierwsze zebranie po godzinie 8 wie- 
czorem. 


KOSPODARSTWO I MANDEL 


Targ zbożowy. 


Lwów, 4 lipca: pszenica 8'75 do 9—, 
żyto 475 do 690, jęczmień 550 do 5:80, 
owies 6-75 do 7—. rzepak 12:50 do 1325, 
groch 6-— do 8'50, wyka 560 do 6'10, nas. 


lniane —'—- do —'—, nasienie  konopne 
—— do ——, bób —— do ——, 
bobik 5*— do 5:50, hreczka —— do — —, 
koniezuna czerwona 65 do 70:--, biała 
40— do 85—, szwedzka —'— do —-- 

kminek —'— do —*—, anyż —-- do ——- 
kukurudza stara 610 do 6'30, nowa —— do 


———-, chmiel —.— do 80'--, spirytus gotowy 


—'— do  —. Waranty na wrzesień —— 
GO: 

Usposobienie mdłe 

Podwotoczyska: pszenica 850 do 875, 
żyto 6-40 do 660, jęczmień brow, 475 do 530, pa- 
stewny —— do — —, owies 5:85 do 6'10, hreczka 
——do ——, groch — — do ——, kukurudza — —do 
— —, koniczyua — — do ——, rzepak 1950 do 
2). kartofa ——, do —* .gorzelniane — do — nkr. 
konopis — —, mak —— d0 ——. 


Rzeszów: pszenica 1:60 do 8—, żyto 625 do 
660, jęczmień browarny 5— do6' , pastewny—. — 


choć zmieniła obrządek, popierali ua jet | 
j iązkiem. Wszysc racia Polacy : 
5h. RAE o 4 | dłuższy na Węgrzech. Po manewrach Najj. 


' do - 
| groch 


— a c AO AE A A O O O AO Z A ZA AE Z R O OO TT ROOT 


| pięć dni gośćmi Najd. Arcyksięcia Albrechta 
| w dobrach Belcze i wezma udział w łowach, 
| których urządzeniem zajmuje się Najd. Ar- 
| eyksiąże Fryderyk. 

narodowości tak polskiej jak ruskiej. Mogły | 
być pewne spory między Polakami a Rusi- 
nami w niektórych kwestyach, ale sporów | 


| między niemi jednego ucznia Akademii ban- 


i sztę samych robotników. 


jwiono do sądu karnego. Podczas odstawiania 


, aresztowanych tłum robotników witał ich o- 
(krzykami. Policya aresztowała kilkunastu 
| ekscedentów. 


5 


„ owies 6— do 6'50, wyka 525 do 5.60; 
6:50 do9—, rzepak 12 — do 12:50 chmiel za 
56 kil. . koniezyna 70-— do 78— 
rzepak 12— do 12bU. Spirytus bez podatku —— 


do — —. 


o 
1z 


Cieszyn, psżeuica 6:60 do 7 —, żyto 490 do 
510, owies 338 do 3'65, siano 4 40. 

Czerniowce: pazenica 95u do 975, średzia 
930 do 935, Żyto 7'-- do T20, średnie 650 do 
6:75, jęczmień browarny 550 do 576, pastewny 
460 do 4:65, owies 615 do 6:25, średni —— 


do —'—, rzepak zimowy —— do —*—, letni —— 
do ——, nasienie lniane —— do -—, konopie 
—— do ——, koniczyna —— do ——, kukuradza 
5-25 do 5'35, na maj-czerwiec —*— do ——, bób 
—- 0 ——, groch —— do —:—, unyż 34— do 
36—, spirytus za 10.000 litr pre. —.— do — —. 


Usposobienie : mdłe. 


Radowce, pszenica L1: - do 1150, żyto 9 — 
do 9:50, jęczinień 7— do 750, owies 586 do 6 
kukurudza 680 do %*—. 

Salzburg, pszenica 8%- do 836, żyto 7:20 do 
1:47, jęczmień — — do  *—, Owies. 877 do 880. 

Grac. pszenica 880 do 920, żyto 7:70 do 
7:80, jęczmień 6 — do 620, owies 8:20 du 840. 

Celowiec, pszenica 854 do 871, żyto 7:89 do 
82l,jęczmień -— do ——, owies 823 do 8:83, ku- 
kurudza —' - do * 

Lublana, pszenica 8'45 do 950, żyto 7% — do 
7:50, jęczmień 6:— do 6'60, owies 7:15 do 7 80, ku- 
kurudza 6— do 6'50. 

Berno, pszenica 850 do 8:60, żyto 
8'—, jęczmień 7:— do 7:50, owies 8 — do 


1:50 do 
810. 


Ołomuniec, pszenica 7-22, żyto 5:58, jęczmień 
5'59, owies 880, siano 4'--. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan zabawi w Gasteinie wedle 
dotychczasowych dyspozycyi do LI b. m. 
poczem uda się na kilka tygodni do Ischl. 

Najj. Pani, która bawi obecnie w Ga- 
stein wyjedzie d. 27 b. m. na dłuższy pobyt 
do Ischl. 

Najd. Arcyksiążę Franciszek Sal- 
vator przybył przedwczoraj do Gastein. 

Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik z 
Najd. Arcyksiężźniczkami Marya Anun- 
cyatą i Elżbietą przybył onegdaj z 
Reichenau do Laxenburga celem odwiedze- 
nia Córeczki Najd. Cesarzewiczowej-W dowej 
Stefanii, Arcyksiężniezki Elżbiety. Po kilkogo- 
dzinnym pobycie w zamku powrócił Jego 


Ces. Wysokość z Areyksiężniczkami do Rei- 


chenau. 


Budap. Corr. donosi : Cesarz niemiecki, 
który przybędzie we wrześniu na wielkie ma- 
newry w komitacie eisenburskim zabawi czas 


Pan, cesarz Wilhelm i król saski będą przez 


Nieustająca komisya dla kodeksu kar- 
nego ma dzisiaj ukończyć drugie czytanie 
projektn nowej ustawy karnej, poczem odro- 
czy się do jesieni. 


Z powodu onegdajszych zaburzeń robo- 
tniczych pod Pragą aresztowano 98 osób, 


dlowej, jednego studenta szkół średnich, re- 
Wszystkich odsta- 


Otwarty wczoraj mową tronową parla- 
ment niemiecki, rozpocznie bez zwłoki obrady 
nad przedłożeniem wojskowem. Nordd. Allg. 
Ztg. oblicza, że za projektem wojskowym bę- 
dzie głosowało 206 posłów, a 191 przeciw. 
Do zwolenników projektu zalicza ten organ 
Polaków, antisemitów i stronnictwo związku 
wolnomyślnych. 

Pierwsze posiedzenie Koła polskiego w 
celu ukonstytuowania się, odbędzie się dzi- 
siaj wieczorem w gmachu parlamentu. 

Köln. Ztg. dowiaduje się z zupełnie 
wiarogodnego źródła, że spotkanie cesarza 
Wilhelma z carewiczem rossyjskim podczas 
jego przejazdu przez Berlin, nie nastąpiło li 
z powodów niezależnych od cesarza. Carewiez 
w powrocie z Londynu wstąpi do Berlina i 
zabawi na dworze niemieckim dzień cały. 


Warsz. Dniewn. donosi, że przedstawi- 
cielami Rossyi dla rokowań handlowych z 
Niemcami, mianowani zostali: wieedyrektor 
departamentu handlu i przemysłu Timira- 
rjew i paryski agent ministerstwa skarbu A. 
Rafałowiez. Dniewnik dodaje, że zaprowadze- 
nie maksymalnych taryf względem Niemiec, 
zależne będzie od rezultatu układów. 

Z Petersburga donoszą: Wobec powię- 
kszenia się kontrabandy na spławnych rze- 
kach pogranicznych, zarząd celny wzmacnia 


persona] straży granicznej na rzekach Pru- 
cie, Dniestrze (od Nowesielicy do Nowej 
Uszycy), na Bugu zachodnim, na Wiśle, Nie- 
mnie i Dźwinie zachodniej. 


Zwłoki zabitego Nuger'a przewieziono 
o godz. 3 nad ranem ze szpitala „Charitó* 
ua dworzec i odwieziono do Clermont- Fer- 
rand. 

W nocy usiłowano podpalić kioski na 
bulwarach, lecz policya przeszkodziła temu, 

Oddziały jazdy, rozłożone w okolicach 
Paryża, otrzymały rozkaz udania się do sto- 
licy. 

Dziś rano odbyła się rada ministrów. 


Paryż 5 lipca. Liczba rannych we 
wczorajszych zaburzeniach ekseedentów wy- 
nosi 300, rannych policyantów 50. 


Z Petersburga zapewniają oficyalnie, 
że pogłoska o zaprowadzeniu wkrótce po- 
dwójnej taryfy celnej , opartą jest widocznie 
na nieporozumieniu. Wiadomo bowiem z wia- 
rogodnego źródła — piszą Birz. Wied. — 
że co do terminu wprowadzenia taryfy, do 
tąd nie nastąpiła Żadna decyzya, owszem 
wiele względów przemawia za tem, że zasto- 
sowanie tego środka może się okazać zbyte- 
cznem dla tego, iż Niemcy wyraziły życze- 
nie uprzedzenia propożycyj Rossyi, ze strony 
innych zaś państw, do których mogłaby być 
stosowaną podwójna taryfa, mianowicie od 
Anstryi i Rumunii, w tych dniach spodzie- 
walie są podobneż propozycye. 


Madryt, 5 lipca. Wezoraj zachorowało 
5 osób, wśród objawów podejrzanych, w Pa- 
latrugell, w prowincyi Gerona. 

Londyn, 5 lipca. W kopalniach wę- 


gla w Thornhill, nastąpiła wczoraj po połu- 
dniu katastrofa. Skutkiem wybuchu gazów 


zasypanych zostało 130 górników. Dotych- 
„Francuska Izba deputowanych uchwa- | czas wydobyto cztery trupy. Szyby w pło- 
liła preliminarz budżetu ministerstwa Spraw | mieniach. ` i 
wewnętrznych, oraz ministerstwa oświaty, nape mo WIĘ 
sztuk pięknych i wyznań. Dżeddah, 5 lipca. Wczoraj zmarło 


w Dżeddash ra cholerę osób 490, w Mecce 
osób 260. 


F p AARTE 
TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
Kraków, 5 lipca. (Telegram pryw.) 
Zgromadzienie Kółek rolniczych, wśród owa- 
cyj i zapału, na wniosek prezydyum zamia- 
nowało ks. kardynała Dunajewskiego protek- 
torem Towarzystwa. Udała się też do księ- 
dza kardynała deputacya włościan z całego 
kraju. aby go uwiadomić o nominacyi, oraz 
wyrazić mu uczucia włościan i całego To- 
warzystwa. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 5 lipca 1898, podzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 3388:25, Akcye 
kolei państwowej 3808-75, Akcye tytoniowe 
iiegi =, Anglo - austryackie 150-75, Union- 
bank ——, Kolej Karola Ludwika —:— 
Południowa 10450, Renta papierowa —'—- 
5-pre. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 24790, liste zastawne ——, 
galic. obligacye indemnizacyjne ——, 4V,- 
pre. listy zastawne banku krajowego 10050, 
41/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 100:—. 
Napoleondor ——, Rubel papierowy — — 


Wiedeń, 5 lipca. Wiener Ztg. ogłasza : 
Najj. Pan nadał byłemu poczmistrzowi, Le- 
onowi Schillerowi w ŻZaleszezykach, złoty 4-pre. węgierska renta złota —.—, za 100 


„Pa pałagió korong. marek 60-60. Usposobienie silne. 
Grac 5 lipca. Wskutek relegowania , 
dwóch studentów tutejszej Politechniki, dziś Wiedeń, 5 lipca 1892 r. godz. *, 
Akcye kredytowe 38825, Alp 


w nocy odbyły się deimonstracye studentów | minut — 
przed mieszkaniem rektora. Dziesięciu stu- | Tow, górnicze 53 30, Węgierskie akcye kre- 
a an |dytowe 41450, Akcye anglo - austryackie 
150-75. Akcye banku Union 251:75, Akcye 
kolei Karola Ludwika 217:50, Akcye kolei 
Północnej 28850. Akcye kolei Południowej 
10475, Losy tureckie 49-40, Akcye kolei pan- 
stwowej 308 50, Akcye kolei liwowsko-Czer- 
niowieckiej 256:—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97:80, Wiedeńskie losy 
Paryż, 5 lipca. Podczas rozruchów w | komunalne —, Akcye tytoniowe 1838:50, 
dniu 8 b. m. zraniono 29 urzędników poli- | Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96:50, 
WE | l | Akcye kolei Elbetal 237 —, Akcye banku dla 
Ą daw) wie a> A Bee ks | krajów koronnych 24850, 4-pre. węgierska 
nia się podczas pogrzebu Nugera, do zaprze- | BW LS Baj U 
stania demonstracyj i ostrzegającą, że po- | Wego 122:—, Rubel papierowy 1:30:—, Wẹ- 
jawiły się indywidua, nadużywające studen- | gierska renta papierowa 94 85. Usposobie- 
ckiej firmy. i nie silne. 
Przedpołudniem panował spokój; skle- | A A 
py na Rak po Po RRE | Wiedeń, 4 lipca 1892 r. godzina 8., 
mykane; zaszły tylko gdzieniegdzie drobne , minut 30. Akcye kredytowe ——, Anglo 
starcia z agentami policji.  austryackie ——, Akcze banku dla krajów 
Około godziny 5 wieczorem zebrało się koronnych ——, Akcye kolei Karola Ludwi- 
koło szpitala Chariżće, zkąd — sądzono — pą —:—, południowa —'—, Renta papiero- 
odbędzie się pogrzeb zabitego Nugera, kilka —-— , Galieyiskie list t 5-DrO- 
tysięcy osób. Deputacya studentów jawiła się ; y owo OO 
z olbrzymiin wieńcem. Sierżant policyi ode- Centowe —'—, Galicyjskie obligacye inde- 


Praga 5 lipca. Towarzystwo sokolskie 
w Chocieborzu z powodu politycznych ma- 
nifestacyj zostało rozwiązane przez władzę. 


Hermanstadt, 5 lipca. Władze zaka- 
zały odbycia zwołanej na dzień 9 b. mm. do 
Hermanstadtu konferencyi rumuńskiej, na 
którą przyjazd swój zapowiedziało wielu go 
ści z Rumunii 


Wa 


brał wieńce i zaniósł je do wnętrza, dokąd mnizacyjne 5-pre. —'—, Galicyjski bank ru- 
wejścia dla tłumu broniła policya i konna stykalny —'—, Losy z. r. 1888 —*—, Na- 
gwardya. ; poleondor —*—, Rubel papierowy —'—, za 


Rada munieypalna wysłała na pogrzeb 
deputacyę z 12 osób i poleciła pochować Nu- PE 
ger'a kosztem miasta. Telegramy zbożowe z d. 4-go lipca 

Do późnego wieczora tłumy ezekały 1593 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr 
przed szpitalem Charité. Kiedy gwardya rzu- „procent 1680 do Ir— zł. B udapeszt 
ciła się do opróźnienia ulie przed szpitalem, b A 8154 816 Ło Bownd 
nastąpiły straszne sceny. W ścisku strato- -oA aca NA WIOSNĘ 0-0 00 mika 
wano wiele osób. Tłum laskami bił poli- pszenica (na sierpień) 15850 da —— zł, 
cyantów i na odwrót policyanci szablami to- żyto —— do —— zł:, spirytus 3690 zł 
rowali sobie drogę przez tłum. Paryż: mąka na bieżący miesiąc 44:40 fr 

W jednem miejscu zaczęto stawiać ba- 
rykadę. Pod wieczór dopiero gwardya konna 
zdołała rozproszyć tłumy. 

W kilku miejscach strejkujący woźnicy 
powywracali omnibusy, by ustawić barykady, 
gwardya jednak przeszkodziła temu. 

Skoro jaki taki porządek przywrócono, 
przewieziono zwłoki Nuger'a, późną nocą, na 
dworzec kolei. Poehodowi żałobnemu towa- 
rzyszyły olbrzymie tłumy publiczności. 


-——. Usposobienie —. 


Qdpewiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
oe gubie wynosi półroeznie (od 1 lipca do końca 
_W przedsionkach lzby, deputowani wy- ; 4 waż > T 
rażali głośno oburzenie swe na burzycieli grudnia) 4 AC” © do pocztą 8 
spokoju i gotowość popierania zarządzeń przez zł.; ćwierórocznie (od 1 lipca do koń- 
rząd poczynionych. Prefekt policyi Loze po- ca września) w miejscu 3 zł., poczią 
dał się do dymisyi; rząd zamierza przyjąć to n: ; ; 
podanie dopiero po przywróceniu zupełnego Ł Zł; miesięcznie od 1 do końca każ- 
porządku. dego miesiąca w miejscu I zł, pocztą 


Paryż 5 lipca. Liczba osób rannych { zł. 35 et. 
we wczorajszych zaburzeniach, wynosi 50 de 
100. Jeden z demonstrantów poległ od kuli 
rewolwerowej. 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego. 


UW A GA. 

Godziny drukowane grubemi czejonkami ozna- 
czają porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano. 

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 


Dentysta i wszech nauk lekarskich 


dr. Bogumił Bieńkowski 


po ukończeniu specyalnych studgów w instytucie 


Do Lwowa Pociągi | Poci agi Ze Lwowa Pociągi | >03 g e ZRK: ; -_.| odontologieznym w Berlinie i odbyciu podróży nau- 
przychodzą : pospieszne osobowe odchodzą : pospieszne osobowe |pańztwowych w VE apnea ć kowych do Halli oad Saalą i Lipohe osiadł „a Lwo- 
Z Krakowa (Berlina, 4 l i Do Krakowa, (Wiednia, kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego a. k ordynuje od g. 9 do 1 n i od 3 do 6 po 
Wrocławia, Wiednia)| 308) 6'01} 936; 6'36) 9'41} Wrocławia, Ber'ina | 3:01] 10:4 5:26 1111| 7:36 Maja 1. 3 hotel Imperixl) udziela się ustnych lub południu przy ul. Trzeciego Maja (dom dawniej 
Z Warszawy . . .| — ., 601] 9:36) 6-36 9'41] Do Warszawy . . .| — | 10-4} 5:26, — ) 7: 6]pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby Tennera lub ul. Kościuszki l. 8. 893 
Z Muszyny - Krynie Do Muszyny - Kryniey na e. k. austryaekich kolejach państwowych. O ile 
przez Tarnów (tylko z i Cbabówki p. Tar podręczniki zezwalają, zasięgać tamże možna infor- 
„ dj do włącznie” s) — | — f 936| — | — f} nów lub Rzeszów Z|WĄ = acyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich Przyjechali do Lwowa 
Z Muszyny - Krynicy i , Do Muszyny - Krynicy i zagranicznych kolei. dnia 5 linos 1893 
Chabówki p. Tarnów | — | —| — | — | 84! przez Tarnów (tylko W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 5 lip 833 
Z Muszyny - Krynicy od "[;do włącznie */s)) — | —| —| — | 736Hawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo- Hotel Zerga. 
R TE e Do ej - Kugiir 5-26 średnie karty jazdyi zestawione zeszyty poświadczeń PP. E. hr. Mniszkowa, z Podola ross. B. 
W W A 60) PzERO ZN | m | 7 = o jazdy, jakoteż taryfy. i Rosenstock z Czerniawki, J. Roseustok z Rusiatycz, 
je do włącznie a — — | —| — [Po Muszyny - Krynicy Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym | M Mazurkiewiez Krasiczyna, G. Gombo z Wiednia. 
Z Muszyny-Krynicy p. goel p przez Stryj . -| —| —{ —| 801] — ką do nabycia w biurach informacyjnych, kasach Hotel Imperial 
2 Nulbracw i | (08 ea a rac) rod] see — | — a i u konduktorów. PP. hr. Olizar » Hiadek, Dr Kolle} z Wies- 
brzega . . . . «| —| —| — | 6:36] — | Do Podwołoczysk i Bro- CEE |badenu, A Stecki z Środopola, J. ks. Czerwiński 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw.głównego)| 644| 3-20]10'16] IPI — z Potylicz, Z. Siegmund z Czernowie, M br. Schne- 
dów (na dw. główny)| 248| 0-02] 9:46) 6:21] — | Do Podwołoczysk i Bro- Nadesłane. hen z Wiednia. 
Z PT EJ owiec: 5 s (z dw. Podzam.)| 6:58] 3*32] 10:40) 11:33] — 
dów (na dw. Podzam.)| 2: c 21] 555| — | De Suczawy ._.| 6:86] — [10:36] 3:31|10-5 K 
Z Suczawy 10:11] — | 759| 1251| 7:IĄ Do Buczacza przez Ha- onwersye ° 
Z Kimpolunga . oi — | 759 — | | lie.. . . . .| —| —-| —| a — WE: W ystawy 1 muzea. 
Z Radowiee . . .| I0'll| — | 759 — 7'llj Do Husiatyna przez Ha- 10 a 
a omotbu m m l! GA | licz a 6:36) — | — | — |1056 2 0 N (W IAN a = "REGA 
zudyna 5 5 —| — — | — | Do Słobody rungurskiej |= z M im.L 
Z Nowosielicy . . „| —| =| =| —| zaj kopalni . . . —| —|1o36| — |ioselGali iemskiego _ — Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy -| 686] —| -| —| — Galic. Towarzystwa kredyt. ziem g codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 
kopalni . . | 101 — f — | — | Zl|Do Berhomethu n. S. i d świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
Z Husiatyna przez Ha- Qzudyna „| 636) = — | —| — 0| 3—5 popołudniu 
liez . . . . . .| 101 — | 759 — | — |Do Radowiee 636] — 11036) — |10:56 0 N J AN iW i 
Z Buczacza przez Ha- b Do Kimpolunga Gda | = = W i — Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Z AA c REN IE = |) pe n jo Do Aren i AEn A g T tegoz Towarzystwa Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
Aa Eala ip ; ę — | — | 816| 526 i oka Posty! — | — f 72110.26 —| , k k REJSEM ne A oda RE po p 
awocznego (Pesztu o Ławocznego (Mun- ; 
Mis zkolea, Szerenesa kacsa, Szerenesa, Mi- Ja 0 miejsce : onwersyj Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
oudon, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy- i bez doliczenia prowizyi w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
tauisławowa przez rowa przez Stryj) . | — | — f 721! 8&0) — i à 
Stryj) . „| —} — 1 206| r08 — |D. Stanisławowa przez August Schellenberg | Syn wolny. 
7o Sie | |A| 052] 7] >| śmy] a 0 «| = |"— lóż 86 — dom bankowy i kantor wymiany — Zakład nar. im. Ossolińskich. 
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa L e Biblioteka otwali dziennie od. oa Š 
Stanisławowa i Bory- przez Stryj — | — [10.26 — | — we Lwowie DN R , 2 wyjąt- 
sławia przez Stryj. | — | — | 238| — | — | Do Stryja = | e GRAJ >| = założony w roku 1853. i kiem niedziel i świąt uroczystych. 
; = = łacą żądają "płacą żądają 
| p i piaca żądają 
Cennik lwowskiej [zby handlowej i przemysłowej, Kurs giełdy wiedeńskiej Północna kolej po 1000 zł. m. k.  2375.— 2885.— | Rol, Gal. Lwów-Czern.-Jae. emisya a 300 
Lwów, d. 5 lipca 1898. s Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —— >. zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 89.— 90 — 
i Dnia 3 lipca 1893 Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 257 0 25850 z r. 1884 , 97.— 98.— 
1. Akcje za sztukę. ź : $ i Tow. kol. żel. państw. po zł. w 8 ge ISP z r. m 3 —.— —— 
j = Nie j p ia | Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 197.7: : 1 r. 1872. ©. a R 
IE + R dm, A Das -patstwa płacą łądają |[ koli węg. gal. a 200 sł. w srebrze . 203.00 20450|Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 108.— 109.50 
t l. .-ja8. Jednolity dług państwa w banknot. Wgg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.50 14250 
Banku hip. galie. po 200 A a. W. OAI 9765 97.85 i 
aa 4 a ZA = w. aty sirpioń SZ M 91.65 9785 4. Listy zastawne losowane. 6. Losy 
. List. zast. za - Jednolity dług państwa w srebrze ; 

Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. stęż lipie Pe: . e . 91.55 97.75] Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla GE kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196. -- 19675 
A » 5 pre. w. a. kwiecień-październik . . . < ohe 9065 97.16]  Galioyi i Bukowiny w 15 L 6 pro. —— —— [grego po 40 am k osar 40 58— 
wylosowalne z 10 pr. premią Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4 pr. ——  —,—| Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. zali EE egl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. —.— —. - 

Banku hipot. 4'/; pr. los. w 50 1 5 „ 1860 po 500zł. w. a. 5 pr. 147. - 148. — w złocie w 50 1. Dy a e o « BLED JEZ W Po oka po Oz ms. EB ce GE: 

Banku kraj. 4'/spr. w. a. los. w 51 1. 5 „ 1860 po 100zł. 5 pr. . . 164,— 165.— | Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4/4 pr. osy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 23.753 2475 

Tow. kred. galie. ziems. 4pr. w. a. S 1884 po 100zł}. . 123.50 194 25 a. w. w 50 L. M 3 e SB 09.60 Panią man Libtany po a zł. a 27. 5235 

I. emis. „ n 1864 po50 zł. „193.50 19425] » no» » n 4pr. 11475 115. paaa mata Budy po 30 zł a w EO o 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. , Renty Com. po 42 litr. austr. sk = 5 CEE premiowe po 3 pr. 114.75 115.50 że ego po 40 zł. m. k. . . . . . 5750 58.50 

los w 41'/, lat A =: Listy zast. domen. państw. po 120 Gal. Zak. kr. ziem krak. los. w 181.6. pr. --.— —.— | Uzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1850 18.96 
4|;pr. w. a. los. 521. 5) zł. bor , . . - - 0). og 155. 6056.30 | Amy r a a w SBE a O RÓB e we ame z. = ME= 
ápr. w. 8. los. w 561. Z — -|| Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 11790 118.10} z n n n k w361 6 pr. EE 103. — ZĘ AG se yk. Rudolfa 23.30 24 
3. Listy dłużne za 100 zł. = Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 9675 96.95] Gal. Tow. kred. w. a. po R i —il 8,26 „del Sina po 40 zł. m. k . a 69.— A 

Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji a a ETA s tą palila "ĄSt Genois po 40 z}. m. k. . . . . 6750 63.— 
(daw. 5 pr.) 29a pr. w. a. . . SĘ] — — —- 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) B2 latach zwrotne”. . .. . .  100.- 100.80] PoŻycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 4— 42— 

Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. z Badu kaj 4 los. w 51th |. 100.50 101 — |Fożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 144 — 146 - 

Pa noe bi w blum eo = i anku kraj. 4*/ą pr. w. a. los. w 51'/, l. H : ; i 
1 Es M JBo WBEBOWE 2 je Bukowiny . 105.60 106.40] Obligi komunalne Banku krajowego NE n Po 50 zł. a. w. 63— —— 
© Galieyi „pij a BR F I. emisyi Ź —— — — | Waldsteina po 20 zł. m. k. f 4550 465? 
4. Obligi 100 zł 2 alicyi s. | —, Ę 5 pr. w. a. I. emisyi . . e indisch 
6 M KE c Niższej Austryi . 109.75 110.75 | Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. . 10075 191.75 | Windischgrótza po 20 zł. m. k.. Ra (A — 

Indemniz. gal. 5 pr, m. k. — —  ——|] Siedmiogrodu . . . . . . . —— —.— | Banku aust. węg. 4", pr. . . . . . 100.30 101.— " 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 97 90 98 60]] Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. . 9605 97.95 Wor ran kred. ziem. ake. w 39 1 A 7. Weksle (za 3 miesiące:, 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. |102 25 — wyl. po 5 pre. ONE 06 20 102.20 = 

Komunalne Banku kraj 50/, Il. em. [192 25 — — pm _ wylsai, pr. 10075 10Ł — | 5 OB 100 w pf. = 

$ 8. Akcye. Berlin za 100 marek w. pa =a ZAB 

Pożyczki kr. 6 pr. w. a. 105 — —— TT n n» WAL wyl. „| Frankfurt za 100 marek w. n. n 

Pożyczki kr. 4ta pr. w. a. 100 40 101 10 po 4 pr. á E E a E E Kra 07 

96 2 Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł.  . 150.— 151 Hamburg za 190 marek w. p. n. 3%. SSE 
WE:  49/, koronowej 0830 a o] est rel da odl pó 160 zł. . . 335.25 336 — Londyn za ft. szt. 123.80 124 10 
49|, koronowe, ź 3 „ dla ; . 939.4: — a a , ; : z > 
„ Losy T ktakowa o 23 25 —|| Niżno-anstr. tow. eskomt. po 500 zł. . 665— 675 | 5» Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) |Paryż za 100 fr., . 49175 49.22 5 — 
„ Stanisławowa 39 — 42 50ff Gal. banku hip. po 200zł. . . . - —— —— E a ran iota 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.— Į Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —— —.— 
6. Monety. Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.-— ——]l Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. 5.86.— 5.88: — 

Dukat cesarski . h 5 8i 5 91 | Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 249.— 252.— a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— —.— n pełnej wagi 5.85.— 5.87- 

Napoleondor 9 78 9 88]; Bank austro-węgierski a 600 zł. . 284.— 990.— | Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/⁄ 100 — 101.— | Korona . , ZZ ZEE 

Półimperyał TE 10 — — —]] Bol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96— £6.25 > g po 100 zł. „ 1887 „ 100.40 101.40|20-frankówka , . 98335— 984.5 — 

Rubel rosyjski srebrny . 1 2950 1 32.—|Ą Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. mk. 374 — 376.—] Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimperyał ; pora RZ 

» papierowy | 30:-— 1 31---|] Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —— —.—| po 300 zł. 4', pr.. . . . . . —.— —.— [Talar związkowy . . = .  „——— 00. 

100 marek niemieckich 60 35 61 —|| Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł.. —— — — detto (Jarosław-Sokal) . — — -——| Srebro . SA 0 

02 OVRE KET") 
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Licytacye | 
a 
L. 5075 [4045 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie Josla Schśchtera przeciw Iwanowi | 
Horiezko peto 50 zł. ogłasza przymnsową 
lieytacyę 1/4 części realności w Chlebyczy- 
nie polnym wykazem hipot. 85 objętej, na 
325 zł. oszacowanej, w dniach 3 sierpnia 
1898 i 5 września 1893 każdym razem o 
godz. 10 przed południem odbyć sią mająca 
a to w pierwszym terminie tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową, na drugim także niżej 
ceny szacunkowej. 

Wyciąg bipoteczny, protokół oszaco- 
wania i bliższe warunki licytacyjne w tusą- 
dowej registraturze przejrzeć można. 

Wadyum wynosi 32 zł. 50 ct. wa. 

Zabłotów, 20 maja 1898. 


L. 1786 [4044 2—3] 

U. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie 6. Neidlinger przeciw Mendlowi 
Steiner ptożl zł. 50 et. zpn. ogłasza przy- 
musową licytacyę realności dłużnika w Za- 
błotowie na 800 zł.oszacewanej w dniach 
8 sierpnia 1893 i 5 września 1898 każdym 
razem w sądzie o godz. 10 przed południem 
odbyć się mającą a to w pierwszym termi- 


nie tylko wyżej lub a cenę szacunkową, na; 
drugim także niżej ceny szacunkowej. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia i bliższe waruaki lieytacyjne w tus. 
registraturze przejrzeć można. 

Wadyum wynosi 80 zł. wa. 

Zabłotów, 30 kwietnia 1893. 


L. 2630 [4032 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- 
jenia hipotekowanej wedle wykazu hip. ks. 
gruntowej dla gminy Brzeżany |. 354 karty 
C. poz. 21 i 85 pretensyi Anny Fried w 
w kwocie 170 zł. zpa. odbędzie się w zabn- 
dowaniu tegeż sądu w sali Nr. 12 w dniach 
3 sierpnia 1893 i 30 sierpnia 1893 każdym 
razem o godz. 10 przed południem publi- 
czna przymusowa sprzedaż 1|28 części real- 
ności pod Nr. 99 w Brzeżanach mieście 
wedle wykazu hipotecznego l. 354 karty B. 
poz. 9 własność Dawida Miihlstocka (wnuka) 
stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 200 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowione na kwotę 20 zł. 

Nabywca obowiązanym będzie te wie- 
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed i 
terminem zapłaty lub umówionem wypo-- 


wiedzeniem przyjąć by niechcieli przyjąć do | 
zapłaty z hipoteki za potrącenien z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularaego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. | 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 5 września 1892 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała, 
niniejsza lub późniejsze w tej sprawie za- 
paść mające, z jakiegokolwiek; powodu nie 
mogły być doręczone do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie p.f adw. dr. 
Schiissla, ze substytucyą p. adw. dr. Czajko- 
wskiego jakoteż zapomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 10 czerwca 1893. 


L. 3229 [4037 2 - 3] 


| 


„ Retztę warunków lieytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 9 kwietnia 1893. 


L. 5281 [4023 2 3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ban- 
ku krajowego król. Galicyi i Lodomeryi z 
| Wiel, ks. Krakowskiem we Lwowie w kwocie 
16963 zł. 47 et. w. a. zpn. zostanie tu real- 
| ność pod lk. 123 w śródmieściu Stryju wyk. 
hip. l. 56 ks. gr. gm. Stryj objęta, dr. Fi- 
lipa Fruchtmana własna, dnia 17 sierpnia 
1698 i 19 września 1893 o godz. L0 przed 
południem na pierwszym terminie tylko za 
cenę wywołania 15450 zł., na drugim także 
niżej ceny wywołania, nie mżej jednak 1/3 
części tejże sprzedaną. 

Wadyum wynosi 1585 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 


Celem zaspokojenia wierzytelności miej- | rzy po dniu 2 czerwca 1892 prawa rzeczo- 


skiej kasy oszezędności w Bochni w kwocie 
100 zł. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 3 sierpnia i 6 września 1893 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
lieytacya realności wykazem hipotecznym 
Nr. 603 gminy Bochnia objętej, Joanny 20 
Płankowej własnej. 

Cena wywołania 241 zł. 75 ct. 

Wadyum 24 zł. 7 et. 


we do powyższej realności nabyli, lub kto- 
rzyby o tej licytacyi uwiadomieni nie zostali 
do rąk kuratora adw. dr. Finkla w Stryju. 
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 15 maja 1898. 


L. 1099 [4022 8—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie Za- 
wiadamia, że eelem zaspokojenia na rzecz 
Samuela Engelharda dłużnej kwoty 49 zł. 
zpn. odbędzie się w sądzie tut. w dniach 1 
sierpnia i 4 września 1898 każdym razem 
o godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 15 
części realności wyk. bip. |. 36 księgi grun- 
towej gminy kat. Załuże objętej, dłużnika 
Mikołaja Simaka własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
i poniżej sprzedaną zostanie.) 

Cenę wywołania wynosi kwota 121 zł. 

Wadyum 12 zł. 10 et. 3 

Karatorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Hibl. > i 

Resztę warunków licytacyjnych jak 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć. 
sai PU E Sąd powiatowy. 

Jaworów, 16 lutego 1898, 


L. 11826 „ [3961 3—3] 
Dnia 3 sierpnia 1898 i 6 września 
1893 o godz. 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedał realności pod lk. 82 w Wojakowy 
wyk. hip. 82 ks. gr. gminy Wojskowa obję- 
tej, Jana Slazyka własnej, tudzież realności 
lwh. 57 gm. kat. Wojakowa Jana Błoniar- 
czyka własnej, na rzecz kasy oszczędności 
m. Tarnowa celem zaspokojenia sumy 71 zł. 
96 ct w. a. zpn. 064 
Cena wywołania co do realności pierw- 
szej 1197 zł. 75 et. zaś eo do realności dru- 
giej 507 zł. a. w. = , 
Wadyum co do realności pierwszej 
120 zł., zaś eo do realności drugiej 50 zł. 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. ; my: 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Parvi w Brzesku. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 81 grudnia 1892. 


L. 3888 [3974 3—83] 

U. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
a. w. zpn. przez Leibę Rappaporta przeciw 
izraeliekiej gminie wyznaniowej w Szezereu 
wywalezonej w tusądowej kaneelaryi w dniach 
4 sierpnia i 4 września 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymi:sową 
lieytacyę realności dłużniczki w Szezercu 
położonej, wykazem hipotecznym l. 22 księ- 
gi gruntowej tejże gminy objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 300 zł. 

Zakład wynosi 80 zł. a. w. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda- 
ną zostanie. i F. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. adw. dr. Li- 
tyńskiego ze Szczerca. © l ' 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Szezerzee, dnia 20 maja 1898, 


L. 4220 [4056 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprz. gal. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Iliwowie w kwocie 418 zł. 72 et. odbędzie 
się w gmachu sądowym dnia 1 sierpnia 
1893 i dnia 1 września 1898 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaź a) 
realności objętej, wyk. hip. 1. 81% gminy 
Jaślany, Wawrzyńca Hyjka b) realności 
lwh. 345 tejże gminy Katarzyny Łączowej, 
e) realności lwh. 414 tejże gminy Jędrzeja 
Światowa d) realności lwh. 525 tejże gminy 
Jakóba Dziewita, e) realności lwh. 525 tejże 
gminy Tomasza Świrezka, f) realności lwh. 
548 tejże gminy Tomasza Rzeźnika, g) real 
ności lwh. 583 tejże gminy Jana Głaza 
własnych. 

Ceny wywołania ad a) 702 zł. 74 ct., 
ad b) 100 zł, ad e) 40 zł, ad d) 40 zł, 
ad e) 100 zł., ad f) 45 zł, ad g) 50 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze sądu tutejszego. 

Mielec, dnia 13 czerwca 1898. 


L. 10570 [3954 3—83] 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Owadyi Bernsteina w kwocie 300 zł. 
zpn. W dniu 1 sierpnia 1898 i 4 września 
1893 zawsze o godz, l0 rano przymusowa 
sprzedaż 1/8 ezęści realności l. 196 dz. VIII 
lit. a w Krakowie. 

Cena wywołania 366 zł. 66 ct. 

Wadyum 37 zł, 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registratuze sądowej. e 

Kurat'rem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Unger w Unger w Krakowie, za: 
stęcą adw. dr. Lewartowski. 

Kraków, 14 kwietnia 1898. 


ogłasza, że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
dnia 19 lipca 1893 powyżej ceny szacun- 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze. 


wiono kuratorem pana Szymona (Czestyń- 
skiego. 
L. 7472 


damia, iż celem zaspokojenia pretensyi Mi- 
kołaja Cybaka w kwocie 150 zł. i 81 zł. 


t 


L 4606 [4092 1—3] 

C. k Sąd powiatowy w Lisku zawia- 
damia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Wiktora Zurowskiego w kwocie 20 zł. zpn. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowym w 
dniach 25 lipea i 29 sierpnia 1898 zawsze 
o godzinie 11 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż 5/12 części ciała hwl. 185 i 1/18 
części z połowy ciała hipot. 1l. 250 ks. gr. 
gm. Myczkowce Józefa Czemerowskiego 
własnych. 

Na pierwszym z tych terminów zosta- 
ną powyższe ciała hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim tak- 
że i niżej takowej sprzedane, 

Cena wywołania 234 zł.38 et. 

Wadyum 24 zł. 

Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lisko, dnia 16 maja 1893. 


L. 6728 [4094 1—3] 

Celem zniesienia współwłasności real 
ności w Podgórzu, Maryanny Florezyk, Joan- 
ny Gębaczewskiej, Wojciecha i Leonii Mie 
siączków własnej, odbędzie się w tut. sądzie 
w dniu 7 sierpnia 1893 o godz. 10 przed 
południem relicytaeya powyższej realności. 

Cena wywołania wynosi 1677 zł. 50 et. 

Wadyum 167 zł. 

Warunki relicytacyi można przejrzeć 
w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 20 sierpnia 1892. 


L. 1796 1[4090 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Głlinianach 


kowej, zaś dnia 16 sierpnia 1893 nawet 
poniżej takowej, lic,tacyą połowy realności 
według wyk. bip. 1. 254 gminy kat. Jakto- 
rów masy spadkowej Demka Szeremety wła 
snej, na rzecz Salamona Katza pto 14 zł. 
80 ct. zpn. 

Cena wywołania 11 zł. 

Wadyum 1 zł. 10 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 


Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 


Gliniany, dnia 8 maja 1893 


[4 91 1—8] 
O. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia- 


wa. zpn. odbędzie się w zabudowaniu sądo- 
dowym w dniach 25 lipca i 29 sierpnia 
1893 zawsze o godzinie 11 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż jednej czwartej czę- 
ści ciał hip. l. 7 i 8 wykazami ks. gr. gm. 
Weremień Łączki spadkobierców Piotra Oy- 
baka własnych. 

Na pierwszym z tych terminów zostanie 
powyższe ciało hipoteczne tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, zaś na drugim także 
i niżej takowej sprzedane. 

Cena wywołania 120 zł. 

Wadyum 12 zł 

Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 

Lisko, dnia 12 października 1892. 


L 3081 [4095 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi na rzecz Mojżesza Józefa Lu- 
stiga publiczną sprzedaż połowy posiadłości 
objętej, wyk. hip. l. 382 ks grunt. gminy 
Stary Sącz Józefa Słowika własnej na dniu 
7 sierpnia 1893 i na dniu 4 września 1893 
o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 475 zł. wa. 

Wadyum 118 zł. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Stary Sącz, dnia 25 maja 1898. 


L. 3891 [4096 1-3] 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi na rzecz Nowo Sądeckiej kasy 
oszczędności publiczną sprzedaż posiadłości 
objętej, wyk. hip. 1. 219 ks, gr. gm. Stary 
Sącz Antoniego i Anny małżonków Koronów 
własnej, na dniu 7 sierpnia 1893 i na dniu 
4 września 1893 o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 3650 zł. 

Wadyum 912 zł. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Stary Sącz, dnia 18 maja 1898. 


L. 1464 [3999 1—-3] 
Dnia 9 sierpnia 1898 i dnia 13 wrze- 
gnia 1893 o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nr. 212 w Skałacie 
położonej, wyk. hip. l. 742 tej gminy o- 
biętej, Apolonii Daciuk vel Dacxów własnej. 
Cena wywołania wynosi 220 zł. w. a. 

Wadyum 22 zł. 

Przy pierwszym terminie realność tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania przy dru- 
gim także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 


Gazeta Lwowska nr. 151 z dnia 6 lipca 1893. 


L. 7709 


Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem Wasyla Kiweluka. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 26 maja 1893. 


L. 1868 [3990 1—3] 

W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Chai 
ma Tennenbauma w kwocie 508 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 1/5 części realności pod Nr. 75 w 
Hermanowy położonej whl. 260 ks. gł. gm. 
kat. Hermanowa objętej, na imię Władysła- 
wa (Gierlaka, oraz 1|6 części relności whl. 
112 ks. gł. gm. Str szydłe na Magdalenę 
Krzysztoń zainótabulowanej, w dniach 7 sier- 
pnia 1693 i 4 września 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 63 zł. 80 ct. i 356 zł. 
66 et wa. 

Wadyum 6 zł 38 et. i 35 zł. 67 ct. 

Resztę warunków lieytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

Tyczyn, dnia 20 kwietnia 1898. 


L. 126 [4043 1—3] 

C. k Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
zaspokojema wierzytelności Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie odbędzie się dnia 3 sierpnia 1898 
i dnia 5 września 1693 zawsze o godzinie 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż realności a) 
whl. 268 Iwana Iwańczuka, b) whl. 850 
Hryćka Wabaluka, c) 897 Iwana Wahaluka, 
d) whl. 900 Schlomy Schórfa, e) whi. 971 


Jeleny Iwanczuk, f) whl. 1021 i 1022 Mi- 


chała Iwanczuka, g) whl. 1085 Wasyla Wa- 


haluka i h) whl. 1099 Mosesa Jupitera wła. 
sne, a w Hińcach położone. 


Cena wywołania realności ad a) w 
kwocie 390 zł., b) 490 zł, e) 1680 zł., d) 
200 zł, e) 60 zł, f) 612 zł., i 150 zł, g) 
595 zł. i h) 100 zł. 

Wadyum realności ad a) 39 zł, b) 


49 zł, c) 168 zł, d) 20 zł, e) 6 zł. f) 
61 zł. i 15 zł, g) 59 zł. 50 et. i h) 10 zł. 


Wyciąg tabularny, protokół oszaco- 


wania i resztę warunków licytacyjnych mo- 
żna przejrzeć w aktach tusądowej registra- 
tury. 


Zabłotów, 21 maja 1898. 


[3943 1—3] 
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy ogła- 


sza, że w celu wydobycia wierzytelności 27 
rat po 9 zł. zpn. odbędzie się na rzecz 
e. k. uprz. gal. Zakładu kred. włościańskiego 
w likwidacyi przymusowa sprzedaż w drodze 
przetargu publicznego 
Mareelego Tarabanowicza względnie tegoż 


realności dłużnika 
masy nieobjętej własnej, w Babincach ad 
Krzywcze położonej, ciało hipot. wyk. hip. 
l, 195 ks. grt. gm. kat. Babince ad Krzyw- 
cza objętej, stanowiącej a składającej się z 
parc. bud. |. 138/2 z domem mieszkalnym, 
i szopą na niej się znajdującymi, a wedle 
protokołu z dnia 26 sierpnia 1890 prawo- 
moenie do wiadomości sądu przyjętego za- 
stawniczo opisanej oszacowanej l. 7709 w dniu 
8 sierpnia 1893 i w dniu 13 września 1898 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w gmachu sądowym z tem, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim zaś gdyby 
cena szacunkowa osiągniętą nie była i ni- 
żej takowej z ograniczeniem w przepisach 
$$ 10 i 18 ust. z 10 czerwca 1887 1 74 
Dz p.p. przewidzianych sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
500 zł. 

Poręczne zaś kwotę 30 zł. 

Resztę warunków przetargu, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania są do przej- 
rzenia w registraturze. 

Kuratorem późnieszych wierzycieli hi- 
potecznych, i tych którymby uchwała prze- 
targowa doręczoną być nie mogła ustano- 
wionym jest Kieryło Łukiej. 

Mielnica 30 czerwca 1891, 


L. 3958 [4066 1—3] 

W dniach 4 sierpnia i 15 września 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Jana Fuchsa w kwocie 129 zł. 25 ct. publi- 
czna sprzedaż realności lk. 259 lwh. 259 
w Lipniku położonej Walentego i Anny Klim 
czaków własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 380 zł, 

Wadyum 38 zł. 

Na drugim terminie realność ta i ni- 
żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. s 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Oie- 
szyński. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 12 czerwca 1598. 


_ Konkursa. 
L. 7892 [4046 2—8] 


Wydział krajowy królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem konkurs na dwa 


stypendya z funduszu krajowego po 500 zł. 
każde dla abiturientów krajowych sz ół rol- 
niezych w Dublanach i Özernichowie, cheg- 
cych się kształcić na nauczycieli gospodar- 
stwa wiejskiego (rolnictwa, hodowli zwierząt 
i administracyi) w krajowych niższych szke- 
łach rolniczych. 

Stypendya te rozdane będą na razie 
na rok jeden, począwszy od dnia 1 paździer: 
nika 1894 przedłużone jednakże będą na 
rok drugi i trzeci w miarę potrzeby. 

Plan i miejsce odbywania nauki wska- 
zane zostaną stypendyston przez Wydział 
krajowy. 

Tutaj zaznacza się tylko, że oprócz 
uzupełnienia nauki teoretycznej i praktyki 
gospodarskiej, obowiązani będą stypendyści 
także do odbycia praktyki nauczycielskiej w 
jednej ze szkół rolniczych krajowych. 

Chcący ubiegać się o stypendyum winni 
wnieść najdalej do dnia 1 września 1893 
podanie do Wydziału krajowego i dołączo- 
nymi świadectwami wykazać: 

1. że ukończył jako uczeń zwyczajni 
wyższą szkołę rolniczą w Dublanach, lub 
średnią szkołę rolniczą w Czernichowie i 
złożył ze stopniem bardzo dobrym przepi- 
sany w tych szkołach egzamin końcowy 
czyli dyplomowy. 

2. że odbył przynajmniej dwuletnią 
praktykę w gospodarstwach dających możno- 
ści zapoznania się bliższego nietylko z rol- 
nictwem w ściślejszem znaczeniu, ale także 
z hodowlą i utrzymywaniem zwierząt do- 
mowych, 

3. że włada dostatecznie w słowie i 
piśmie językiem niemieckim albo francu- 
skim, ażeby mógł nank w tym języku wy- 
kładanych z pożytkiem słuchać. 

Do podania swego powinien kandydat. 
nadto dołączyć: 

4. dokładny Życiorys (curieulum vitae) 
wykazujące dotychczasowe zatrudnienie, 

5. metrykę urodzenia, 

6. Swiadectwa wszelkich odbytych stu- 
dyów przed rozpoczęciem fachowych studyów 
rolniczych, 

W braku kandydatów, którzy szkołę 
rolniczą w Dublanach lub w Czernichowie 
ukończyli, otrzymać mogą powyższe stypen- 
dyum także kandydat, który jedną ze szkół 
średnich rolniczych w Państwie austryackiem 
z egzaminem dojrzałości ukończył. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galieyi 
i Lodomerpi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 14 czerwca 1698. 


L. 2975 [4029 3--3] 

Na podstawie uchwały rady gmin- 
nej tutejszo miejskiej z dnia 20 czerwca 
1893 rozpisuje się konkurs w celu o- 
bsadzenia następujących posad urzę- 
dniczych przy Magistracie tutejszym, a 
mianowicie : 

a) kasyera miejskiego z płacą ro- 
czaą 500 zł. dwoma dodatkami pięcio- 
letniemi po 100 zł., i prawem do eme- 
rytury. 

b) inspektora policyi miejskiej z 
płacą 400 zł. w. a. rocznie, dodatkiem 
na pomieszkanie w kwocie rocznej 60 
zł. i dodatkiem 40 zł. rocznie na umun- 
durowanie oraz prawem do emerytury. 

Obydwie posady będą nadane 
prowizorycznie, a po roku nienagannej 
służby nastąpi onych stabilizacya. 

Kompetenci winni wnieść podania 
swoje udokumentowane należycie w ter- 
minie do 1 sierpnia 1898 do tutejszego 
Magistratu na ręce burmistrza. 

.Kompetenci o posadę  kasyera 
miejskiego mają się wykazać egzaminem 
państwowym z rachunkowości i praktyki 
kasowej, i możnością złożenia kaucyj 
służbowej w kwocie 800 zł. w. a. 

Z Magistratu król. wol. miasta 

Kałusz, dnia 27 czerwca 1898. 

Burmistrz. 


L. 966 [4028 3—3] 

Na podstawie uchwały tutejszej 
Rady miejskiej z dnia 30 czerwca 1893 
rozpisuje się niniejszem konkurs na po- 
sadę weterynarza miejskiego z roczną 
płacą 400 zł. 

Dyplomowani weterynarze ubie- 
gający się o tę posadę mają" podania 
swe należycie udokumentowane wnosić 
do tutejszego Magistratu w nieprzekra- 
czalnym terminie do 30 lipca 1893. 

Magistrat król. wol. miasta 

Sądowa Wisznia, 1 lipca 1898. 


[4042 3—8] | 

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni poszukuje rutynowanego i z całą mani- 
pulacyą sądową obznajomionego pisarza. Pła- 
ca 1 zł. dziennie. 

Zgłaszający się zostanie natychmiast 
przyjęty, skoro pożądaną kwalifikacyę wykaże 
świadectwami. 

Sądowa Wisznia, 24 czerwca 1898. 


L. 27398 [4059 2- 3] 

Z fundaeyi utworzonej ze składek ca- 
łego kraju ku uczezeniu 25 letniej rocznicy 
wstąpienia na tron najmiłościwiej nam pa- 
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa 
I., będą do rozdania z początkiem roku szkol: 
nego 1893|94 dwa stypendya, każde w rocz- 
nej kwocie 1000 zł. (Tysiąca) zł. w. 8. 

Stypendya te przeznaczone SĄ dla mło- 
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, którzy ukończywszy z celują- 
cym postępem studya w jednym z Uniwer- 
sytetów, w szkole politechnicznej, lub też 
w szkole sztuk pięknych w kraju i odzna- 
czywszy się przytem moralnością i zaenością 
charakteru, pragnęliby bezpośrednio po u- 
kończeniu nauk w kraju udać się do najeel- 
niejszych zakładów naukowych po za grani- 
cami państwa austryackiego, dla wyższego 
wykształcenia się w obranym zawodzie spe- 
cyalnym. i 

Narodowość kandydata , 
religijne nie stanowią różnicy. 

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzy- 
ma stypendysta przy wyjeździe za granicę, 
drugą zaś z końcem pierwszego półrocza 
szkolnego, jeżeli wykaże w sposób niewąt- 
pliwy, iż bawiąc za granicą, zrobił celujące 
postępy w obranym zawodzie, 

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo tylko przez rok jeden, wolno jest 
wszelako stypendyście, który w pierwszym 
roku pobytu za granicą przez celujące po- 
stępy w naukach okazał się godnym użyczo- 
nego sobie dobrodziejstwa, prosić o pozosta- 
wienie stypendyum jeszcze na rok następny, 
jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, że stu- 
dya którym się poświęcił, w ciągu jednego 
roku nie mogły być wyczerpująco ukończo- 
ne, lub — że do zupełnego wykształcenia 
się, drugi rok studyów koniecznie jest po- 
trzebnym. 

Prawo nadawania stypendyów z funda- 
cyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan; Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów. 

Cheący się ubiegać o stypendya po- 
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy- 
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy 
już są w posiadaniu stypendyów, a pragnę: 
liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przy- 
szły, pod warunkami i na drodze wskazanej 
im w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, którzy 
dopiero po raz pierwszy 0 stypendyum się 
ubiegają, za pośrednictwem zakładu, w któ- 
rym nauki ukończyli. 

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 2 sierpnia b. r. 

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez właś- 
ciwe władze świadectwo ojstosunkach majątko- 
wych kandydata i rodziny jego, świadectwo 
obyczajności, absołutoryum z odbytych nauk 
Uniwersyteckich lub akademickich, tudzież 
świadectwa szkolne, szczególniej z lat osta- 
tnich. 

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zakła- 
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości. 

podanie winno wreszcie zawierać do 
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 23 czerwca 1898. 


L. 7221 [4124 1—3] 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
e. k. lekarza powiatowego II klasy, ewentu- 
alnie posady c. k. asystenta sanitarnego w 
galicyjskiej służbie zdrowia rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do 1 sierpnia 
b. r 


lub wyznanie 


ANN LE LIE OOOO I —— RR KRÓJ 


Kandydaci mają podania swe, za0pa- 
trzone w dowody kwalifikacyi wymaganej 
rozporządzeniem ministeryalnym z 21 marca 
1873 1. 37 Dz. u. p. oraz w dowody znajo- 
mości języków krajowych wnieść w powyż- 
szym terminie do Prezydyum c. k. Namiest- 
nictwa, a mianowicie kompetenci, będący 
w czynnej służbie państwowej w przepisanej 
drodze służbowej, inni zaś przez dotyczące 
Starostwo, a w miastach Lwowie i Krakowie 
przez dyrekcyę policji. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa 
Lwów, dnia 1 lipca 1898. 


[4086 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Brzesku przyj- 

mie natychmiast dwóch dyetaryuszy Z 82y- 

Spis pismem i płacą miesięczną od 20 do 
zł. 


Z ORZZZE a e. 
ZZOZ Z O ZZ OWE A A DA 


L. 1356 [4064 1—3] 

Przy Wydziale powiatowym w Ni- 
sku jest posada inżyniera powiatowego 
zaraz do obsadzenia. 

Roczna płaca 800 zł. roczny ry- 
czałt na objazdy 500 zł. 

Po roku dodatniej służby podwyż- 
szeniem rocznej pensyi do sumy 1000 
zł. w. a. 

Budowa dróg i mostów, konser- 
wacya dróg, trasowanie i wypracowy- 
wanie operatów technicznych, kontrola 
nad materyałami, zestawienia rachun- 
ków drogowych w myśl przepisów u- 
stawy drogowej, stanowią zakres dzia- 
łania inżyniera powiatowego. wymaga - 
jący gruntownych studyów technicznych 
i rutyny w zawodzie. 

Podania należy wnieść do Prezy- 
dyum Wydziału powiatowego najdalej 
do 20 lipca 1898. 

Z Wydziału Rady powiatowej 

Nisko, dnia 1 lipca 1893. 


U LJ 
padłości. 
L. 7459 [4011 3-8] 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze Za- 
twierdza dr. adw. Józefa Fiternika w Sam- 
borze w urzędzie zawiadowey masy rozbio- 
rowej Abrahama Begleitera, a zastępeą tegoż 
zawiadowcy masy ustanawia adwokata dr. 
Justyna Witza w Samborze. 
Sambor, 3 czerwca 1898. 


L. 32588 [4098 1—3] 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p. p., po- 
łożony majątek Jakóba Sachsenhausa, właści- 
ciela handlu towarów żelaznych we Lwowie. 
Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu ck. sekretarzowi rady Bortnikowi, 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza - 
sowym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. dr. Izydora Feilesa, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj, po- 
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzieli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 25 lipca 1898 godzinę 10 
przed południem w biurze ck. komisarza kon- 
kursowego. 
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem dn. 9 września 
1898 i podać ją na terminie na dzień 9 
października 1898 godzinę 10 przed połu- 
dniem, w biurze ck. komisarza konkursowego 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony. 
Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybra 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po- 
siadające ich zaufanie. 
Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $ 68 ust. konkursowej. 
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 


konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 
c. k. Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 3 lipca 1893.: 
[4080 1—3] 


L. 4109 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Polikarpa Wojtowicza kupca w Birczy mia- 
nuje c. k. Sędziego powiatowego Karola 
Podlaszeckiego komisarzem konkursowym i 
poleca inwentacyę masy konkursowe zastę- 
pey notaryusza w Birczy, Stanisławowi Gał- 
zińskiemu, który klucze od opieczętowanego 
już sklepu krydydaryusza odbierze od c. k. 
sędziego pow. Karola Podlaszeckiego. 
Tymezasem zarządcą masy kon- 
kursowej mianuje się Grzegorza Linowskiego, 
w Birczy, i wzywa wszystkich wierzycieli, 
ażeby na terminie dnia 14 lipca 1893 o godz. 
10 rano, z dowodami swych, wierzytelności 
dla zatwierdzenia tymezasowego zarządcy 
masy lub wyboru innego zarządcy i tegoż 
zastępcy, tudzież wyboru Wydziału wierzy- 
cieli u komisarza konkursowego się stawili. 
Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 


= 
A A o 


* konkursowej ustanawia się termin do 1 wrze- 
e 1893 w którym terminie wszyscy, którzy 
do masy konkursowej żądania mają, wierzy- 
|telności swoje chociażby się nawet o nie 
spór już toczył w Sądzie tutejszym, albo też 
w sądzie powiatowym w Birczy, a to tem 
pewniej zgłosić, ileże ich w razie prze- 
ciwnym skutki prawne ustawą konkursową 
zagrożone dosięgną. 

Na terminie zaś dnia !5 września 1893 
u komisarza konkursowego odbyć się mają- 
cym winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają wykazać. 

Na tymże terminie wolno wierzycielom 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
tegoż zastępcy i Wydziału wierzycieli inne 
osoby swego zaufania powołać. 

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik Urzędowy 
„Gazety Lwowskiej”. 

Sanok, dnia 29 czerwca 1898. 


w 


Kuratele. 


L. 398 [4015 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie ogłasza 
niniejszem, że Ignacy Ogrodnik gospodarz 
z Sulimowa został podanym pod kuratelę z 
powodu marnotrawstwa i że Józefa Sadow- 
skiego ustanowiono jego kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 19 stycznia 1828. 


L. 32958 [4097 1—-8] 

Na podstawie uchwały e. k. Sądu kra- 
jowego we Lwowie z dnia 6 maja 1893 1, 
19151 uznaną została Konstancya Kazimiera 
dw. im. Sykułowska za umysłowo chorą, a 
kuratorem tejże został ustanowiony dr. Ale- 
ksander Bieńczewski e. k. lekarz powiatowy 
w Dobromilu. 

Z C. k. Sądu pow. m. d. S. I. 


Lwów, dnia J9 maja 1893. 


8054 [3078 2—3] | 
Z dniem 1 października b. r. rozpocznie | 


się nowy kurs nauki w e. k szkole leśni 
czych w Bolechowie i skończy się z | Rozmaite obwieszczenia 
kładzie (inter- | L. 6942 [4049 3—3] 


ostatniego sierpnia roku przyszłego. Ueznio 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za- 


wie zostaną umieszczeni w za 

nacie). Każdy uczeń otrzyma do użytku u | 

rządzone pomieszkanie z pościelą i winien | wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 

zaopatrzeć się tylko w jedno nakrycie stoło- | Jana Dragona, że Józef Rosenfeld wniósł 
przeciw niemu skargę drobiazgową o 4 zł. 

zpn. że termin wyznaczono na Ż1 lipca 1893 


we t. j. łyżkę, widelec i nóż. Wikt uczni i 

prowadzenie tychże, zastosowanem będzie 
i że kuratorem dla niego ustanowiono adw. 
dr. Datkę któremu potrzebne środki obrony 


do ich przyszłego stanowiska społecznego i 

dochodów, które mogą tylko wystarezać na 

skromne wymagania tak co do pomieszkania udzielić winien. 

jakoteż odzienia i pożywienia. Wydatki na Dąbrowa, 29 czerwca 1898. 

wikt, pranie bielizny, przybory naukowe, 
L. 7618 - [4050 2—3] 

Stanisławowski c k. Sąd obwodowy 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 


zużycie urządzenia i na drobne potrzeby 

wyniosą podczas jedenastomiesięcznej nauki 
wiadomego Leizora Gottesmana, iż na prośbę 
Mojżesza Sternhella, uchwałą tegoż sądu z 


około 300 zł a. w. Kwota powyższa nieobej- 
muje jednak kosztów sprawienia nowego 
ubrania i bielizny. koszta podróży, wycie- 
czek i wydatków na inne potrzeby osobiste. dnia 22 listopada 1898 l. 14782 do rozprawy 
O wikt i wszelkie inne potrzeby uczni likwidacyjnej względem ceny kupna że sprze- 
umieszczonych w internacie stara się zarząd daży ruchomości jego tusądowym protokołem 
grabieży z 3 października 1891 1. 14451 obję- 
tych, termin na 4 lipca 1898 ustanowione, 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu 


szkoły, na którego ręce winni rodziee wzglę- 

dnie opiekunowie składać kwoty potrzebne 
dla niego kuratorowi adwokatowi dr. Wur- 
zlowi, przyczem wzywa go, by rzeczonemu 


na utrzymanie w kwartalnych ratach z góry. 
kuratorowi wcześnie do ochrony jego praw 


W obecnym kursie naukowym będą 
wykładane następujące przedmioty, z zakre- 

potrzebną informacyę udzielił, lub innego 
zastępcę sodowi przedstawił, 


su ochronuej służby lasowej: 
Stanisławów, 24 maja 1898. 


Do podania o przyjęcie do szkoły na 
leży dołączyć: i 

1. metrykę chrztu, na dowód że petent 
ukończył 17 rok życia, 

„2. świadeetwo lekarza powiatowego 
stwierdzające tegoż fizyczną zdolność do peł- 
nienia służby leśnej w górach, a w szegól- 
ności, źe posiada normalnie rozwinięty wzrok 
i słuch. 

Świadectwo to nie może być starszej 
daty jak z dnia 15 czerwca b. r. 

= Uezniowie, którzyby w ciągu roku 
szkolnego znacznie zapadli na zdrowiu, będą 
nä podstawie oględzin lekarskich 1 w miarę 
tegoż orzeczenia z zakładu wydaleni. i 

3. świadectwo szkolne, że petent ukoń- 
czył z dobrym postępem szkołę wydziałową. 
albo 3-cią klasę gimnazyalną lub realną. i 

Kompetenci z wyższemi studyami o- 
a pierwszeństwo 
j 4. świadectwo odbytej przynajmniej 
jednorocznej praktyki a Prey 

5. świadectwo przynależności, 

6. świadectwo moralności i świadectwo 
wzorowego prowadzenia się o ile takowe nie 
byłoby już zawartem w świadectwie pod 4, 

7. świadectwo ubóstwa, zatwierdzone 
grzez władzę polityczną, na wypadek ubie- 
pania się o stypendyum, 

a 8. prawomocną deklaracyę (rewers) ro- 
dziców lub opiekunów, że wszelkie środki, 
które do utrzymania ucznia w ciągu całego 
kursu, a względnie ową część kosztów oprócz 
ewentualnie uzyskanego stypendyum okażą 
się niezbędnemi, uiszezać będą wedle żąda- 
nia zarządu szkoły, względnie tegoż władzy 
zwierzchniczej, ściśle w ustanowionych termi- 
nach i kwotach. 

W ten sposób instruowane podania o 
przyjęcie do e. k szkoły leśniczych, a wzglę- 
dnie o nadanie stypendyum z funduszów 
państwowych, należy wnieść najpóźniej do 
15 lipca b. r. do Prezydynm e. k. galie. 
Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwo- 
wie, gdzie również zasięgnąć można bliższych 
informacyj. 

Prezydyum e. k. galic. Dyrekcyi lasów 

i dóbr skarbowych. 

Lwów, dnia 24 czerwca 1893. 


CEE PC" 


L. 


i. arytmetyka ; 

2. geometrya ; 

3. mierzenie drzew, tudzież wypośrod- 
kowanie miąższości drzew i ciał innych, ja- 
koteż drzewostanów ; 

4. ćwiczenia kaligraficzne ; 

5. ćwiczenia w rysunkach i pismie 
rondowem ; 

6. nauki przyrodnicze ; 


L. 3080 [4010 2—3] 

W sprawie wekslowej Etly Lieblich 
przeciw Leibie Gandzowi i Salamonowi Lam- 
mowi o zapłacenie sumy 100 zł. z pn. na- 
kazem zapłaty z 16 sierpnia 1888 1. 5961 


7. uprawa lasów ; polecono dłużnikowi Leibie Gandzowi i Sa- 
8. użytkowanie lasów ; lamonowi Lammowi jako członkom byłej 
9. ochrona lasów; firmy „Gandz & Lamm“ aby kwotę wekslową 
10. łowiectwo i rybołostwo ; 100 zł. z procentem 69%, od 20 lutego 1886 
11. organizacya służby lasowej ; i kosztami nakazu w kwocie 9 zł. 89 et. po- 
12. ustawodawstwo i siadaczee wekslu Etli Lieblich, w dniach 


trzech pod rygorem egzekueyi zapłacili, i 
zarazem ustanowiono dla tychże dłużników 
za granicą przebywających kuratorem p. adw. 
dr. S. Reicha w Rzeszowie. 

Wzywamy tego Leiba Gandza, aby albo 
ustanowionemu dłań kuratorowi udzielił ze 
swej strony dowodów w powyższej sprawie. 
albo też sądowi innego pełnomocnika przed- 
stawił, 

Rzeszów, dn. 2 czerwca 1898. 


L. 53 


18. objaśnienia, tudzież ćwiczenia w 
budownietwie. 

Oprócz tego będą udzielone : 

14. wskazówki dla niesienia pierwszej 
pomocy ludziom w wypadkach uszkodzenia i 

15. ćwiczenia gimnastyczne. 

Językiem wykładowym w ogólności jest 
język polski, dla lepszego obeznania się je- 
dnak z mową niemi:cką, będą w tymże je- 
zyku wykładane dwa przedmioty. 

Szczególną uwagę zwracać się będzie 
na pouczenia praktyczne we wszystkich dzia- 
tach leśnictwa i w tym celu podejmowane 
będą liczne wycieczki naukowe. 

Przy ubieganiu się o miejsce e. k. po- 
moeników leśnych, względnie o posadę ©. k. 
leśniczych, przyznaje się uczniom tego za- 
kładu pierwszeństwo. 

W roku szkolnym 1893/4 znajdzie 15 
uezni umieszczenie w zakładzie, z których 
najwyżej 10 może pobierać stypendya z fun- 
duszów państwowych, a to wedle uznania e. 
k. galie. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych 
tw kwocie 75 do 200 zł. a. w. 


8 l [4070] 
„Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. dr. Tadeusz Fiderkiewicz adwokat w 
Podgórzu z dniem 27 września 1893 prze- 
siedla się do Pilzna i że wskutek tego usta- 
nowiony został jego generalnym substytutem 
p. dr. Tadeusz Gluziński adwokat w Kra- 
kowie. 

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 3 lipca 1898. 


9 


L. 4085 
Nr. 4. 


[4099] 
Rok 1893. 


4, przez państwo do spłaty przyjęte zapisy długu pierwszeństwa (priorytety) 
gal. kolei żelaznej Karola Ludwika po 5.000 zł., 1.000 zł, 300 zł, i po 
100 zł. a. w. w srebrze. 


Spis ciągnięty przy 4 losowaniu dnia I lipca 1893 seryj. 


Numer seryi po 1 sztuce zapisu długu 
po 5.000 zł., 6 s tak po 1.000 zł. 10 
sztuk po 800 zł. i 10 sztuk po 100 zł. 


Numer seryi po 11 sztuk zapisów dłu- 
gu po 1.000 zł., 10 sztuk po 300 zł. 
i 10 sztuk po 100 zł. 


128 519 2120 4125 
199 532 2150 4254 
230 983 2384 4884 
329 1836 3070 4909 

3281 4988 


Spłata objętych powyższymi seryami zapisów długu pierwszeństwa nastąpi od 1 stycznia 
1894 począwszy po pełnej wartości nominalnej w guldenach walueie austr. w srebrze 
mianowicie: we Wiedniu przy e. k. kasie długu państwa w walucie austr. srebnej, za 
granicą w miejscach spłaty, które później wymienione zostaną według kursu w dotyczącej 
walucie zagranicznej. 
Spis seryj zapisów długu ciągniętych przy poprzednich losowaniach a do wy- 
miany dotąd nie zgłoszonych. 
— a I IMM 
A. z 1, 2 i 3 losowania. 
eeen e A S 


242 1794 2902 
672 2586 2966 
1129 2768 3280 
1408 2176 3442 


czek kurator w osobie Ignacego Kriegseisena 
e. k. nutaryusza w Niżankowicach ustano- 
wiony a 

e) do wniesienia współobrony termin 
na dzień 22 sierpnia 1893 godzinę 9 przed 
południem wyznaczony został, i wzywa się 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Sel- 
dę Felsen, i Mojżesza Damaczek, aby swe 
miejsce pobytu sądowi podali, albo ustano- 
wionemu kuratorowi informacyę do swej o- 
brony udzielili, lub wreszcie pełnomocnika 
sobie ustanowili. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Niżankowice, 30 maja 1898. 


L. 4585 [8919 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy wzywa posiadacza 
książeczki wkładkowej kasy zaliczkowej w 
Nowym Sączu, Towarzystwa zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką z dnia 8 stycznia 1891 
nr. 114 na imię Zdzisławy Olszewskiej wy- 
stawionej na sumę 2500 zł. a. w. z procen- 
tem od dnia 8 styeznia 1891 bieżącym opie- 
wającej, aby w terminie jednego roku 6 ty- 
godni i trzech dni od dnia ostatniego ogło- 
szenia w urzędowej „Gazecie Lwowskiej* 
liczyć się mającym, takową sądowi przedło- 
Żył, gdyż w przeciwnym razie książeczka ta 
na żądanie podającej Zdzisławy Olszewskiej 
za umorzoną uznaną zostanie. 

Nowy Sącz, dnia 3 czerwca 1898. 


L. 10888 [3898 2—83] 

C. k. Sąd krajowy zarządzając na proś 
bę Expozytury e. k. Prokuratoryi skarbowej 
imieniem c. k. Skarbu pocztowego i tele- 
graficznego postępowanie celem umorzenia 
losu pożyczki missta Krakowa nr. 27947 na 
20 zł. a. w. wedle twierdzenia proszącej za- 
gubionego ogłasza, iż na ponowne żądanie 
uzna ten los po jego wyciągnięciu za umo- 
rzony, jeżeli za rok, sześć tygodni i trzy dni 
licząc od dnia płatności wygranej, nikt ża- 


L. 821 [4083 1—38] 

Jego Ekscellencya pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego zamianował dla 
trzeciej, dnia 29 sierpnia 1893, o godzinie 
9 rano, rozpocząć się mającej kadenceyi sądu 
i przysięgłych przy tutejszym e. k. sądzie 
obwodowym ck. Prezydenta Augusta Schmidta 
przewodniczącym, a zastępcami przewodni- 
czącego e. k. radców sądu krajowego Hen- 


| ryka Alschera, Ottokara Ansiona, Jana Wi- 


chańskiego, dr. Edwarda Sumpera, Alfreda 

Manasterskiego i Alfreda Zawadzkiego. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 28 czerwca 1898. 


Doniesienia prywatne. 


BIURO > 


największego na kuli ziemskiej Towa- 
rzystwa ubezpieczeń życiowych 


EQUITABLE 


znajduje się we Lwowie przy ul. 
Wałowej 1. 23. 


Młyn amerykański 


o % parach walców, o 2 francuskich 
kamieniach z cylindrami, o kamieniu 
do czyszczenia zboża i o prostym ka- 
mieniu na drobne mlewo, o sile 70 
koni w Knihininie koło Stanisławo- 
wa, na młynówce prowadzonej z rzeki 
Bystrzyca złota, niedaleko miasta i 
dworca, z domem mieszkalnym o 4 
pokojach i kuchnią z przynależytościa- 


UWAGA. Spłata zaległych zapisów długu pierwszeństwa nastąpi przy głównej kasie c. 
k. Jeneralnej Dyrekcyi austryackich kolei państwowych. 


L. 22106 


[4025 2—3] | wania drobiazgowego na dzień 25 lipea 1893 


0. k. Sąd krajowy we Lwowie w sku- |o godzinie 9 rano wyznaczono i że dla nie- 
tek prośby 6. k. Prokuratoryi skarbu we | go Fedora Sieniatowicza kuratorem ad ac- 


Lwowie, imieniem łać. kościoła parafialnegd 
w Sołotwinie, wdraża postępowanie amorty 
zacyjne względem obligacyi indemnizacyjnej 
Galicyi wschodniej Nr. 4550 lit. A, na 250 
zł. mk. opiewającej na łać. kościół parafial- 
ny w Sołotwinie, a zastrzeżonej na rzecz 
fundacyi mszalnej śp. ks. Onufrego de Grządki 
Wroniewskiego. 

Wzywamy tedy niewiadomego posia- 
dacza powyższej obligacyi, aby się zgłosił, i 
tę obligacyę w sądzie okazał w ciągu jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w dzienniku urzędo- 
wym „Gazety Lwowskiej“ gdyż w razie 
przeciwnym takowa na rzecz fundacyi mszal- 
nej ks. Józefa Onufrego de Grządki Wroniew- 
skiego przy łać. kościele w Sołotwinie za 
umorzoną uznaną zostanie. 

We Lwowie, d. 10 czerwca 18828. 


L. 5864 . [4008 3—3] 
Dnia 30 czerwca 1893 odbyło się 
8 losowanie 4 '/, obligacyj galicyjskiego 
funduszu  propinacyjnego w ogólnej 
kwocie kapitału 193.750 zł. 
Wylosowane obligacye wyszcze- 
gólnione są w obwieszczeniu dołączo- 
nem jako dodatek do „Gazety Lwow- 
skiej“. 
Co się podaje do powszechnej 
wiadomości. 
Z e. k. Dyrekcyi gal. fand. propin. 
Lwów, 1 lipca 1893. 


L. 6346 [4081 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z życia i z miejsca 
pobytu Michała Capa, że dnia 17 maja 1893 
do l. 6346 wniósł przeciw niemu Jakób Haj- 
duk skargę o zapłacenie kwoty 100 zł. na 
którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 7 lipca 1898 o godz. 9 
przed połudn. tudzież że dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego, ustanowiono 
kuratora ad actum w osobie p. dr. Ksawe- 
rego Dziubczyńskiego adwokata z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura 
torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał. A 

Gorlice, 18 maja 1893. 


L. 7452 [3988 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Peczaniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domemu Nykole Łazarowiczowi, że dnia 27 
kwietnia 1898 do 1. 5429 i 5481 Salamon 
Lazer pozwy przeciw niemu 0 zapłacenie 
kwoty 50 zł. i 4 zł. 84 et. wniósł, na które 
termin do rozprawy ustnej według postępo- 


tum ustanowiono. 

Wzywa się więc Nykołę Łazarowicza, 
ażeby temuż kuratorowi środków dowodo- 
wych dostarczył lub innego zastępcę tutej- 
szemu sądowi oznajmił , inaczej sprawa ni- 
niejsza z ustanowionym kuratorem wedle o- 
bowiązujących w Galicyi ustaw przeprowa- 
dzoną będzie, a skutki zaniedbania sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

Q. k. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, dnia 3 czerwca 1898. 


L. 4976 [4057 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach za 
wiadamia, z miejsca pobytu niewiadomego 
Mikołaja Święcha, że Jan Pacica wniósł 
przeciw niemu pozew sumaryczny de praes. 
27 kwietnia 1898 1. 4976 w załatwieniu któ- 
rego wyznaczono równocześnie termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 17 lipca 1898 
o godzinie 9 rano, i ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dr Ujejskiego. ń 

Wzywa się zatem Mikołaja Swięcha, 
ażeby albo temuż kuratorowi środki prawne 
do jego obrony służące udzielił, luk innego 
zastępcę prawnego ustanowił. 

Ropczyce, 17 maja 1898. 


L. 10841 [3892 2—3] 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie wdraża postępowanie amortyzacyj- 
ne celem umorzenia zagubionego dokumentu 
oznaczonego w osnowie jako prima-weksel z 
daty Bochnia r. 1880 płatnego za trzy mie- 
siące od daty, na 450 zł. w. a. opiewające- 
go, na własne zlecenie wystawcy, przez 
Izraela Perlbergera akceptowanego, nie o- 
bejmującego nazwiska dostawcy ani dnia 
i miejsca wystawienia i w tym eelu wzywa 
posiadacza wekslu tego, by takowy w ciągu 
dni 45 licząc od dnia po ogłoszeniu edyktu 
tut. sądowi przedłożył, w przeciwnym bo- 
wiem razie weksel ten na żądanie podają- 
cych Jakóba Mondsrera i Leona Monderera 
jako amortyzowany uznany zostanie. 
Kraków, 7 kwietnia 1898. 


L. 2177 [3922 2—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Niżankowieach 
zawiadamia niniejszem niewiadomych z życia 
i miejsea pobytu Seldę Felsen i Mojżesza 
Damaczek, że: 

a) e. k. uprzyw. ęalicyjski Zakład kre- 
dytowy włościański w likwidacyi wniósł 
pozew z daty 8 kwietnia 1888 do 1. 1959 
przeciw spadkobiercom Sary Felsenowej, a 
mianowicie przeciw Ryfce Stock, Markusowi 
Felsen, Mariem Ehrlich i przeciw niewia- 
domym z życia i miejsca pobytu Seldzie 
Felsen, i Mojżeszowi Damaczek o uznanie i 
wpis prawa zastawu dla kwot 300 i 200 zł. 
z pn. w stanie biernym ciała tabularnego, 
wykazem hipotecznym, księgi gruntowej 
gminy katastralnej Packowice 1. 52 objętego. 

b) że dla niewiadomych z życia i miej- 
sea pobytu Seldy Felsen, i Mojżesza Dama- 
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mi, budynkami gospodarskiemi i grun- 
tami (9 morgów) koło domu, jest z 
wolnej ręki za cenę 35.000 zł. zaraz 
do sprzedauia. — Bliższa wiadomość 
u p. Franciszka Mathiasa w Jasie- 
nowie górnym. 745 


dnych praw do tego losu nie zgłosi w są- 
dzie tutejszym lub w właściwej kasie, ani 
też wygranej nie odbierze. 

Kraków, 7 kwietnia 1898. 


L. 4973 [3898 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jana Wilka, że na pozew wekslowy 
Jakóba Silberberga wydano przeciwko nie- 
mu w dniu 8 ezerwca 1893 do l. 4973 na- 
kaz zapłaty sumy wekslowej 22 zł. 45 et. 


Najnowsze francuskie i an- 
gielskie parasolki (En tous 
+ cas) weloniki najmodniejsze 
rękawiezki duńskie, szwedź- 
kie glacé; fartuszki damskie 
i dziacinne, pończochy i wy- 


me e a S a 


zpn., który to nakaz doręczono do rąk usta- A zy oddzia: mL: 
nowionego dlań kuratora adw. dr. Pilińskie- PRZE szych bluzek  jedwabnych, 
go w Rzeszowie. ję? wełnianych i satynowych wszy- 

Wzywa się Jana Wilka, aby temuż ||| NEON 
kuratorowi lub jego substytutowi adwokato- >, SU Gziecinne (oas pa 200 
wi dr. Malcowi udzielił środków obrony lub „oł | noszenia, czapee-ki i kapuzki 


helgulandzkie w najświeższych 
3 fasonach ; bielizna damska, 
męska i dziecinna we wielkim wyvorze i po bardzo 
niskich cenach. 


MAGAZYN AU LOUVRE 
p Lwów, plac kapitulny 1. 3. 

Rzeszów, dnia 8 czerwca 1898. Filia w Krynicy pod „Orłem*. 

Goci | Cenniki gratis i franko. 


Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu we Lwowie 
połączony ze składem wolnym. 
Miesiac czerwiec 18932. 

I. Zapasy i obrót. 


też innego zastępcę sądowi wskazał, w prze- 
ciwnym bowiem razie wynikłe z zaniedba- 
nia skutki samemu sobie przypisać będzie 
musiał. 

C. k. Sąd obwodowy. 
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kraj o wy c h zagranicznych 


Zapas | Przyjęto | Wydano | Zapas Zapas 


Produ kt ów [= 
dnia 
pierwszego 


Przyjęto | Wydano | Zapas 


dnia dnia dnia 
ostatniego | pierwszego ostatniego 


= zboża metrycznych centnarów; spirytusu hektolitrów a 100 pre. 

Pszenioy. . . . i 

yta . . 0 
Jęczmienia . . 
Owsa . . . . 
Grochu o E 
Bobu i fasoli , . 
Rzepaku . 
Wyki . . 
Lnianka.. . . . 
Siemie konopne 
Nasieuie Inu . 
Różnych . . 
Ogółem . . 
zp. wartość zł. 


od pierwszego 


od pierwszego 
do ostatniego r 


do ostatniego 
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tl 
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UT Me; 
| bezp. wartość zł. 


8026 


|Il. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów. 


a Wydano 


ydano 5 : 
| Stan |względnie a. Stan Stan  |względnie RA | Stan 
Na peodakoo | przeniesiono] 57% przeniesiono| 8640 
| dnia od pierwszego dnia dnia od pierwszego dnia 
| pierwszego do ostatniego ostatniego f pierwszego | do ostatniego ostatniego 
Zboże: [ 
Poświadezenia skład, | | 
azk a o AWG 9 
(Ubexp. wartość zł l 6700 | — 
Oddzieln. przen. war- 
ranty sztuk . : T 
Ubezp. wartość zł. . 4900 
Kwota zaliczkowa 2810 — 
„Spirytus: - 
Poświadczenia skład. 
SZUKA. 4 4 
ezp. wartość zł. . | 19705 
| [Oddziela przen. war i 
jł ranty sztuk . . . 12 
; Ubezp. wartość zł. . 19705 | 
| Kwota zaliczkowa 11310 
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Lwów urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 

, da naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 

ui. Fredry 1.7. zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografia platynowe w ogóle 
i wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczue-fotoprafiezny wchodzące. 


zakład artystyczno- 
fotografi ezn n, "Ę ałac hr. Fredry). Zakład utwarty od godziny 9 rano de 6 po południu — w niedzielę i święta 
£ y SZ << (p y) tylko do godziny 2 po pořuđuiu. 


Drobne ogloszenia Handel Wyrobu krajowego i 
najpraktyczniejsze i najtańsze 84 


od wyrazu petitem ccuta, tłustym wedlin j wyrobów masarskich f 
petite a centy. „..//i oraz koziny i salami ormiańskie ' kosze podróżne 
0d 1 stycznia 1893 OE niniejszą | wyrobu własnego poleca Szan. P. T. Pubii- 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo J U WwsażĘDŻE0" PO se S J 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym | czności po cenach umiarkowanych. Przesyłki 


Nowo założony 


uci" 


MARJOWKA 
Zakład wodoleczniczy 
koło Lwowa (poczta Lwów). 


o OTERA zc 


meble koszykowe 
na werandy i do ogrodu po cenach 
najtańszych poleca 


Siem io jao Miejsce 63 | pocztą za pobraniem uskutecznia natychmiast Mikołai Ń Sześć kilometrów od Lwowa ku Winnikom, w 
AO 00 jg ręcząc za doskonałość sumiennie. iko Ludwig, uroczej miejscowości otoczonej lasami w znacznej 
931 Z głębokim szacunkiem we Lwowie, ulica Halicka 1. 14, części szpilkowymi. Pięć murowanych mieszkal- 


nych piątrowych budynków, jeden parterowy. W 
obrębie zakładu kaplica, w której się odprawia 
msza św. Wzorowe urządzenie tak dziudów lecz 
niezych jak i pomieszkań, (przeważnie z weran- 
dami i balkonami) wedle najnowszych wymogów, 
na wzór pierwszor:ędnych tego rodzaju zakładów 
zagranicznych. Wyborna woda źródlana, masaż, 
elektryzowanie, inhalacye, gimnastyka, kąpiele 
elektryczne, i inne wedle potrzeby. 
Doskonała kuchnia, kryty deptak. Spacery w 
parku rakładowym i lasach przytykających, czy- 
telnia, fortepiany, bilard, gry towarzyskie, Sta- 
ranna usługa, Telefon połączony z siecią telefo- 
niczną miasta Lwowa. Zakład funkoyonuje przez 
cały rok bez przerwy. Warunki bardzo przystę- 
pne. Bliżsyych informacyj udziela i zamówienia 


Amia mieszkenia. 
E sta Fędrzej Lazarowiez, 


dr. Adam Szulistawski Ai 


b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicher- PIE CE 


kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu mieszka ob.enie 

kaflowe szamotowe 
z Glińska i 


we Lwowie przy ul. Hetmańskiej |. 10, 
Hardtmuthowskie 


LKOPOLD LITYNSKI 


Lwów, ul. Kopernika l 2. 


Wszelką desinfekcyą 


en gros i en detail 
Kwas karbolowy krystaliczny i 
Surowy, 
Wapno karbolowe, 
Hysot, Siarkan żŻełazowy itd. 
poleca najtaniej 932 


II. piętro i ordynuje od godz. 12—1 w poł. 
i od godz. 3—4 po poł. 925 


Siatka druciana lakierowana do ochrony 
okien po 1 zł., za 1 metr kwadr. 


s cys w zain ei; hausa kę L l d Li E z ki 
azny w ow plac kapitulny I. jmuj z 83 
(naprzeciw Katedry). 215 eopo l yns 1 Emil BertówdlieniErae dr staniał Dskański 


właściciel lukarz kierujący 


a A a 


Cenniki illustr, różnych artykułów do dyspozyeyi. we Lwowie ul. Kopernika 2. 


, 
ba Bay m EZ EE 


© aż ż£ a (551. 
ui, halicka 83. 


Zmiana mieszkania. 
Wszech nauk lekarskich 


dr. Emil Lateiner 


KA 


— 


dentysta z oii. B 
mieszka obecnie ulica Kopernika 1. 9 utrzymuje na SKladzie 
pierwsze piętro. 938 


Sassowie letnie pomieszkania z kuchnia- 

mi lub pokoje pojydyńcze są do wynajęcia. — 
Restauracya, poczta, telegraf w miejscu, Stacya ko- 
lei w Złoczowie. Bliższych wyjaśnień udzieli Za- 
rząd w Saasowie. 897 


— am c w EZ _ O PIE, IDA 


WwWy"= do sprzedania przy ulicy Długosta 1. 8, 
piątrowy dom z obszernym ogrodem. 903 


Poupu e ee] | „Specialitós* 


BRO bie prstu „Rękić z najlepszej sali so | Maoa zyn gotowych sukien 


45 et. Sierpy angie 


ARNOLD WERNE 


we Lwowie, 


ulica Sobieskiego 1. 3. 
688 


wadła“ pierwszej jakości 30 ot. — Dla kółek rolni- s s e AAAANAA 
azych Biepików miejskich ceny burtowne — poleca męskich 1 dziecinnych a (EJ 
Bolesław Cybulski, skład towarów żelaznych Lwów, ul. Jagiellońska 1. 3 H 0 "p 


przy placu Maryackim we Lwowie. w gmachu Banku; kredytowego obok WP. KE 


EL IMPERIAL 


Pierwszorzędny ten hotel w naszem mieście, położony w samem zj 


(Lwów Impressa) 896 ą l y Hassa otwarty. 
Sw, guwernantki, panny do towarzy- Wolny cls każdego wstęp w celu przekona- | 
stwa, rządców, ogrodników, maszynistów, go-| BIA Ss, © wybornym gatunku, eleganckim 
rzelników ete. dostarcza najkorzystniej Krajowy | wykonaniu i bajecznie niskich cenach na- 
Instytut Pracy, Lwów, ul. Ormiańska 14. 938 szego towaru. 


Nie wielkie szyby, lecz najlepsze towary i najrze- . GA s AE 
Skład komisowy 913 telniejsze traktowanie Szan. P. T. Puhliczności, kilka prześlicznych pokoi w parterze. Ceny bardzo niskie od 80 ct. za 


wybornego koniaku to nasza reklama. i Dla wygody Publiczności znajdują się w hotelu wyborne łazienki, 


mieściu w pobliżu wszystkich władz i urzędów, urządzony gustownie 
z największym komfortem, został powiększony w tych dniach o trzydzieści 


: > Prosząc P. T. Publiczność o poparcie, zape JENA ; 1 ; 
a a a ia bak zł 6. pół mu Z Aan nje | waiamy ją, że nie zawiedzie się, kupując u nas, wielki ogród spacerowy z wykwintną restauracyą, zaopatrzoną w naj- 


gdyż naszem hasłem jest lepsze jadło i napoje, oraz wygodna remiza, gotowa zawsze na usługi 


Papće & Kościcki $ s. A | | 

we Lwowie, ulica Trzeciego maja 1. 2. dobrze, pięknie i tanio. Publiczności. Usługa liczna i wyborna. Wygody jak największe. Pole- 
RZE OE WAD Z pzacnakiom, aige Wysokiej Ruble 0 dal 4 

L Sandbank 1 E. Landau. aj ysokiej Publiczności swój dziś powiększony hotel, upraszam o 


zaszczycenie mnie nadal jak dotąd swoimi względami i kreślę się 
z szacunkiem 85 


Krzysztot Janowicz, właściciel hotelu Imper 


Uwaga Na łaskawe żądanie posyła się towary do 
wyboru do domu. 


Uwiadomienie. 


Z dniem 1 sierpnia b. r. prze- 
noszę mój Zakład wychowawczy 
dla chłopców z Kołomyi do Lwo- 
wa. Do Zakładu przyjmomać będę 
uczniów uczęszczających do szkół 
pub zaygh. jakote ea neip Fabryka we Lwowie, ul. Sykstuska 25. 
prywatnie lub przygotowujących : Sklepy własne: ul. Kopernika l. 3 i ul. 
sa do egzaminów wstępnych do $ | Halicka |. 11 — Filie w Krakowie Sukiennice 
szkół zawodowych. 5 l. 20 i w Czerniowcach Rynek l. 12. 

Wszelkich bliższych informacyj Ę Nigretina 
udzielam na żądanie listownie w A] | E Wyborny środek do natychmiastowego farbowa- 
Kołomyi, a od 12 do 20 lipca j nia włosów na trwały i piękny kolor ezarny lub 
ustnie w hotelu Europejskim we : ciemny ; jest zupełnie nieszkodliwy 1 „aa 


9 
ial. 


jan Ihnatowicz 


chińsko-rossyjskiej 
EDIRUNDA RIEDLA 


we Lwowie; 


plac Maryaeki l. 10 


h o j waniu bardzo prosty. ze” W, 
Lwowie. 9238 M Srodki do wywabs=:::a flam: 5 pa ze zbioru OC sio 
Axentowicz. A | fOdalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu RU WUW DB 0 o 2 Z 
Wladyslaw J| f piwa, mieka, plośni i t. d. 35 et. — Benzolina, * „ „ Souchong czarna . „ 2— 
wyrabia plamy tłusta, pokostowe i maziowe 20 » » „n zbiór majowy „ 3.— 
i 30 et, — Etlllna, wywabia plamy z farb od n»n » Kayrow 6zarna .  , 4.— 


„ Wysiewki herbaciane „ 1.3 
r najlepszych 


podłogi, flakon 25 et. Jawelina, wywabia plamy 


e owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 et. 0- »: 
as 0 nio rwa e ksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi -hera O |. 6 
i atramentu. Brazylina, materya czarna wypło- „ Zamówienia z prowincyi wysył 
się adwrotuą poeztą. 841 


: : iała i lamions prane w Brazylinie odzysku 
Patent Polzera & Spółki, dostawcy dla wysokiego | || viete i popli p : 
c. k. Rządu, kolei nych i dake bankowych | Jia pierwotny kolor l oe pa R F a 
poleca zastępca dla Galicyi Simon De- || do prania wełnianych 1 jodwaonyoh mate- f 
gen, we Lwowie, ul. Sykstuska l. 19. 738 JĄ" pakiecik 6 et. -— Mydło żółciowe, do wy-] 
è wabiania plam zastarzałych sstuka 25 ct. 
Najprzed. czernidłe glicerynowe R 
pachnące do obuwia, daje piękny połysk miękczy 
skórę i chroni od pękania, pudełko po 5, 10, 205 
30 i 50 et. 
Smarowidło litewskie 
do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją nie- 


Opakowanie się nie lictg. 


tamaren 


SPORT ! 


Najlepsze papierki cygaretowe 
w książeczkach. 


| Parkiety 
posadzki deszezulkowe 


Gatunek bibułki dotąd niebywały, przemakalną i trwałą, pudełko po 10, 20, 50 et. s orar s 
PE san SM an 2 WN 
do nabycia w sklepach | ike RAK ap ai y A z m, GA KA 
i i i nie pleśnieje, nie osadza Ble, piór nie pasuje, jest A i 
S. W. Niemoj owskiego osobie czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, KI E i drzwi, okna, krzesła, stoliki 
we Lwowie ul. Teatralna |. 3, flaszeczka po et. 10, 15, 20, 80, i 50 et. s Eok d it = E 
s A ul. Jagiellońska |. 6. Atrament niebieski, fioletowy, zielony i ezer- B EN mi sa Ogrodowe Itp. = HM M 
w Krakowie, Sukiennice 28. wony flaszka 10 i 51 et. | No ą. 88 poleca fabryka parowa £ 
Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach Farby do stempli 
i trafikach. 675 niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fiaszeczka gj B R A © I W C 4 D l A K 
Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę na prowincyę po 15 cent. : ' 
flaszka 30 ct. we Lwowie, 907 


Zarząd fabryki tutek nieklejonych 
8. W. Niemojowskiego | 


uskułecznia | Atrament do znaczenia bielizny bez ca 
83 
I 


o PASA S OU io S Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, 


| zasługi i 2 dyplomami uznania %%Q dębowych i jaworowych W różnych grubościach i długościach. 
l EE TEDY E POWZÓPIZEWĄT mn 
Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


we Lwowie, ulica Hetmańska l. 24. 
oraz Związek kółek rolniczych w Krakowie. 


pn OD WO Ml 


